
M  88. Środa, 24 kwietnia (6 maja) 1874. M  88.

P ren u m era ta  m ie jscew a:
bez odnoszenia: 

ha rok  . - 9 rar.
*> 6 miwi'-Cv . 4 50 k.
» 3 m iesiące . 2 25 k.
„ 1 m iesiąc . . —  75 k.

Za odnoszenie d o p łicn  się 
5 kr.f>. m iesięcznie.

Prenum erata aam iejscow a
s odsytk? pocztą:

Na rok . * 1 2 rsr.
„ 6 m iesięcy . *> „
„ 3 miesiące . . 3 „

1 m iesiąc . I «

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę:  w W a rsz a w ie , w głównym kantorze Redakcji
przy n licy  Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: —  W St. P e te rsbu rgu , j | Q | ^  JEDENASTY
w  k s ięg a rn i A. T . B azu n o w a na  N e w sk im  P r o s p e k c ie  w domu O lc h in o w e j:  w Moskwie,

w księgami .T. S. Sołowiewa’.

-  W YCHODZI CO DZIEN N I!:, PRÓ CZ DNI NIEDZIELNYCH I "

Za og łoszen ia  pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego m ie j ­

sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i r. d. —  

Oddzielne nnm era sprzedają się po 5 kopiejek.

Kalendarz prawosław ny-

We czwartek, 25 kwietnia (7 maja), —  Św. Marka ap. i ew. 
W piątek, 26 kwietnia (8 maja), —  iw. Wasilia mucz.
W aobetą, 2 7 kwietnia (9 maja), — św. Simeona ap. i muc*.

Słońce wsol. o god*. « min. 28 , anoh, o god*. T min. 31

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczane prtri obserwatorium warmwskie.

Dnia 23 Kwietnia (3 Maja) 131 i  roku.
C iśn ien ie  p o -  I T e m p e r, pcw .

| w ie trz ą  s p ro -  j p o d łu g  C eleju-1 W ilg o ć  
w odzone  dó  O* ! sza.

Kierunek
w iatru .

spokojnie
spokojnie.
spokojnie.

K alendarz rzym sko-katolicki.

We czwai tek, 2 5 kwietnia (7 maja), —  św. Domicelli panny. 

W piątek, 2 6 kwietnia (8 maja), SW. Stanisława-
W sobotą, 2 7 kwietnia (9 maja), —  św. Grzegorza bisk.

Wrsokość wody na Wiśle stóp 3 oali 3.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
wiatowe Kompleta do obowiązku służby wojskowej: Warszawski 
Górn o- K alwaryj ski. ___

* Najjaśniejszy Pan, Ula okazania szczególnego Swego sado- 
wolnienia z jenerała dywizji służby Francuzkiej, prezesa Komite­
tu Fortyfikacyjnego barona de Chabeau-la-Tours, 18 kwietnia 
r. b., Naj miłościwie) raczył udzielić mu order O r ł a  B i a ł e g o .

* Najjaśniejszy Pan, Najmiłóściwiej raczył, 4 kwietnia r. b., 
udzielić zaliczonemu do Ministerstwa Dróg Komunikacji, dyrekto­
rowi kolei żelaznej Moskiewsko-Kurskiei, inżynierowi rzeczywi­
stemu radcy stanu Klemeckiemu order św . S t a n i s ł a w a  
1- ej  k l a s y .

* Przez rozkaz Ministra Oświecenia Publicznego, 14 kwietnia 
r.b ., p r z e t r a n z l o k o w a n i  z o s t a l i :  dyrektor V War­
szawskiego gimnazjum męzkiego, radca dworu W u lf  na dyrektora 
VI gimnazjum Warszawskiego, zawiadującego Warszawskiemi III 
gimnazjum żeńskiem i seminarjum nauczycielskiem; dyrektor Kie­
leckiego gimnazjum Choroszewski —  na dyrektora V Warszaw­
skiego gimnazjum męzkiego; o t r z y m a l i  u r l o p  z a  g r a ­
n i c ę :  n a  c z a s  w a k a c i j  l e t n i c h  1 8 1 4  r o k u :  Ce­
sarskiego Warszawskiego uniwersytetu: profesor zwyczajny Wi­
słocki, profesorowie nadzwyczajni Wrześniewski i Dydyński, 
docent Fudakowski i lektor Berg-, nauczyciele r.hgji wyznania 
grecko* Unickiego gimnazjów męzkich: Chołmskiego ksiądz
Dołrribnski i Bielskiego — ksiądz Liwczak; nauczyciele Petro- 
kowskiego gimnazjum męskiego Gajewski i Kański, lekarz te­
goż gimnazjum —  Rontbaler; nauczyciel Łomżyńskiego gimna­
zjum męzkiego, pełniący obowiązki inspektora, radca honorowy 
(Jarewski', nauczyciel Kieleckiego gimnazjum męzkiego Kremer-, 
zaliczony do Warszawskiego okręgu naukowego, były nauczyciel 
II Warszawskiego gimnazjum męzkiego PopJawski-, zawiadujący 
Płockiem gimnazjum żeńskiem, nauczyciel, asesor kolegjulny Ona- 
cewicz; ochmistrzyni IV Warszawskiego gimnazjum żeńskiego 
Filiptus; dama klasowa tegoż gimnazjum Maszkowska —• z nich 
Wisłocki, Wrześniewski, Dydyński, Gajewski, Kański, Popławski, 
Onacewicz, Fiiipeus i Maszkowska —  z powodu słabości zdrowia, 
n a  c z a s  l e t n i c h  w a k a c i j  1 8 7 4 r o k u  i 2 8  d ą i :  
profesor zwvczajny Cesarskiego Warszawskiego uniwersytetu 
Hirschfeld i’ profesor zwyczajny tegoż uniwersytetu Andrejew- 
sfeś, Z nich pierwszy, z powodu słabości zdrowia; u w o l n i o ­
n y  z o s t a ł  z e  a ł u b y ,  n a  w ł a s n e  ż ą d a n i e ,  dyrektor 
VI Warszawskiego gimnazjum męzkiego i zawiadujący Warsza­
wskiemi III gimnazjum żeńskiem i seminarjum nauczycielskiem, 
radca stanu Beckman, od 1 kwietnia 1874 roku.

* Przez rozkaz w Straży Granicznej, 6 kwietnia r. b., oficer 
oddziałowy brygady Zawichostskiej, kapitan Schneider, o t r z y ­
m a ł  n r l o p  za granicę, dla poratowania zdrowia, na dwa mie­
siące, z zachowaniem płacy; w y k r e ś l o n y  z o s t a ł  z l i ą . t ,  
zaliczony do Straży Granicznej kapitan Stupin, przetranzlokowa- 
ny 27 marca do składu policji Warszawskiej, z zaliczeniem do 
kawaleiji armji i przemianowaniem na r o t m i s t r z a .

* B ank Państwa. N a  zasadzie § 4 N ajw yżej za­
twierdzonej 22 lu tego 1874 roku U staw y Tow arzystw a  
k olei żelaznej N adw iślańskiej, o rezultatach zapisów  na 
akcje tego  Tow arzystw a i rozkładu M inister F inan­
sów doniósł Senatow i Rządzącem u.

O głaszając o tem , B ank Państwa, na zasadzie §§ 
i  7 U staw y Tow arzystw a, w zyw a osoby posiadające 
czasowe św iadectw a na akcje Tow arzystw a kolei że la ­
znej N adw iślańskiej, aby staw iły  się na pierwsze Zebra­
nie O gólne, mające być w  niedzielę, 28 kwietnia r. b., 
o godzinie 1-ej z południa, w salach Banku Państwa.

Zebranie to będzie m iało za przedmiot: 1) prześw iad­
czenie się o znajdowaniu się opłat pieniężnych na ak~ 
cję. 2) sprawdzenie praw akojonarjuszów, na m ocy udzie­
lonych im czasow ych św iadectw , do udziału w  Ogóh- 
nam Zebraniu; 3 ) w ybór do D yrekcji dyrektorów  i io|i 

4) w yznaczenie terminu zw ołania drugiego

DZIAŁ WKW NĘTRZNY.
WUDOUOŚOI KR&JOWE.

VVr składzie sądów gm innych w gubernji płockiej 
w 1872 roku było  234 ław ników , m ianowicie: szlachty  
47, m ieszczan 14, w łościan 173, a z nich: piśm iennych  
55, um iejących tylko czytać 76, niepiśm iennych 103; 
służących p ierw sze trzylecie 155, drugie trzylecie b i ,  
trzecie trzylecie 22.

W  1872 r. n ie  było w cale wypadku pociągnięcia  
do odpow iedzialności sądowej i usunięcia z urzędow a­
nia ławników; drogą administracyjną u leg ł aresztowi 1, 
karze pieniężnej 6, czy li pociągnięto do odpow iedzial­
ności 7 ław ników .

Przy w szystkich zarządach gm innych było 118 p i­
sarzy, a m ianowicie: ze szlachty 72, z  m ieszczan 30, 

w łościan 16; będących w służbie mniej niż_  ___ . 1  rok  33,
od 1 roku do 3 k t  43, dłużej nad trzy lata 42.

W  1872 r. nie było  w ypadku pociągnięcia p isarzy  
do odpow iedzialności sądowej; usunięto z urzędowania  
za nadużycia w służbie 4 , p od leg ło  w drodze adm ini­
stracyjnej aresztowi 11, karze pieniężnej 28 , razem po­
ciągnięto do odpow iedzialności 43 pisarzy. iłuuiissi

Zw ażywszy na skład osobisty urzędników zarządu zachowaniu ustanowionych  
gm innego i przechodząc do ocenienia odpow iedniości 
takowem u, nie można nie nadm ienić, że za najhardziej od­
powiednich sw em u przeznaczeniu m ogą być uznawani ty l­
ko ci wójci, którzy są piśm ienni, ponieważ przy sprawo­
waniu obow iązków , dla w ójtów  nie jest dostateczną sama 
ty lko sum ienność i  zdrow y rozsądek, lecz niezbędna  
je s t  także i znajomość prawa. Przyjąw szy za podsta­
wę, przy oznaczeniu stopnia odpow iedzialności wójtów ____ ___
ich przeznaczeniu, piśm ienność, należy przyznać, | tó.v, ^dymisionowfi.nych w ojskow ych  po jednym  ławniku  
pod tym  w zględem  pozostaje zyczyc w ięcej, p o n iew a ż;. ktm dydaci takich któ otrzymali wychowanie: w 
;„»Kn nUm iennvch do niepiśm iennych ma się j a t ,    i .i.  u  u a  t« n .liczba piśm iennych do niepiśm iennych ma się jak w h za k k (k ck  nauk ow ych — 4 ław ników  i 1 kan

1,7 : 1. Co się tyczy ław ników , takow i w  q gole od- ^  ^  h_ M ......................................... -
powiadają swem u przeznaczeniu, chociaż pisim enuosć | niż h__55 ław n ikó,
pomiędzy nimi wyraża się praw ie w  takim samym sto- , ------ ^ --------- ,,  ,-----
SUnku _  "  "■*' » »  t o m o w a /
charakter

majątkiem nieobecnych 7, razem zaś 7,181; z tej liczby  
6,190 opiek ustanowiono przed 1872 rokiem , a pozo­
stałe 991 w ciągu 1872 roku. Z ogólnej cyfry 7,181  
opiek, w ciągu 1872 r. zw inięto 319 opiek; co do 94opiek  
odbyła  się sprzedaż majątku n ieruchom ego, a c o d o  38  
majątku ruchom ego. Ze sprawozdań kotnisarzów do spra w 
w łościańskich okazuje się, że działania wójtów  gm in  
pod w zględem  opiek zgadzają się z istniejącem i w  tym  
przedm iocie przepisam i, lecz że niem niej w ieloliczność  
zajęć tych ostatnich urzędników co do innych obow iąz­
ków służbow ych i nie zaw sze gorliw e zajęcia się spra­
wą rad fam ilijnych i opiekunów , pozbawia wójtów  
gm iny możności utrzym ywania opiek w  lepszym  stanie.

W  1872 roku w ójci irmin nałożyli na m ieszkańców  
gm in, na m ocy art. 27 U kazu N ajw yższego z d. 19-go  
lu tego 1864 roku, kar pieniężnych ogółem  na summ ę 
3 ,387  rub. 29 kop.; to jest więcej w porównaniu z
1871 rokiem  o 850 rub. 12'!/* k.

W  ciągu ostatnich lat trzech, czynność urzę­
dowa w  sądaeh gm innych stopniow o wzrasta, i tak w
1872 roku zd ecydow ały już sądy gm inne 11,660 spraw  
policvjno-sądowych, 5,847 cyw ilnych, 587 spadkow ych  
i o opiekach, a ogółem  18,094 czyli o 2 ,082 spraw  
w ięcej aniżeli w 1870 r.; mimo jednak  tak skom pliko­
wanych zajęć, działalność sądów gm innych, p odłu g u -  
w ag spraw ozdaw czych komissarzy do spraw w łościań­
sk ich , okazuje się nader zadowalniającą; w niosek  ten  
kom issarze w yciągają ztąd, że n iektóre pom inięcia w

ustanowionych przepisów co do roztrząsa­
nia spraw i niedokładność redakoyi w yroków  trafiały 
się rzadziej an iżeli poprzednio.

W  sądach gm innych gubernji warszawskiej było  
w 1872 roku: ław ników  357, kandydatów na ław n ików  
347; z tych: szlachty, dym issjonow anych|urzędników , ofi­
cerów i drobnej szlachty 29 ław ników  i 10 kandyda­
tów, m ieszczan i m ieszkańców  osad 42 ław ników  i 41 
kandydatów, włościan 284 ław ników  i 296 kandyda-

ław ników  i  6 kandydatów; w 
ław ników  i 37 kandydatów; takich któ-

ty lk o  polskim  lub n iem ieckim  języku: pierwszych  
8 3 ’ a drugich 52, um iejących ty lk o  czytać i m ałopi- 

nia. _ , i  im ienny oh: p ierw szych  82, a drugich 73.
N iepiśm ienność niektórych wójtów daje pisarzowi __

* « •  - W * *  *  Sttberąii »
I S  Ł i  g .iinnego, •  'w jk on M C ,. i Wltkskioj, » o p u l .  ,e d „ .  l » « o , .
S j S S i  w M - #  * / k .  w i - M  <Ua p r z y .h o te .e y *  .  m. A o * W » « »  .  jeden l »
d o c z n i e  w pływ a na cały  b ieg spraw w gm inie. Cha- ret więzienny.
rakter w pływ u byw a rozm aity, lecz zw ażyw szy , ze pi- j Z akłady te, oprócz lazaretu w ięziennego, należą do 
sarze po większej części należą do ludzi przechodzą- j rzędu dobroczynnych i pozostając pod wyższym  nad- 
cych z powiatu do powiatu, trudno przypuścić aby w j  zórern i opieką g łów n ego naczelnika kraju, stosow nie  
tym  w pływ ie p r z e w a ż a ł a  dobra strona. O bznajm ienie j ,|„  N ajw yższego ukazu w ydanego do Senatu R ządzące- 
się urzędników zarządu gm innego z ich obowiązkam i : g 0 19 lipca 1870 roku, są w zawiadywaniu M inisterstwa

300 do 460 rub. rocznie, i pozostającem u dotąd na  ̂po­
przedniej zasadzie lekarzow i więzienia w  Kalwarji, w 
skutku wstawienia się gubernatora, od grudnia 1871 r. 
powiększono płacę z 150 do 300  rub.

W  podmienionych szpitalach leczą się ludzie w szyst­
kich stanów, na w szystkie choroby, prócz obłąkanych, 
którzy umieszozają się tylko do _ przedw stępnego zba­
dania, a następnie Z powodu nieistnienia w gubernji 
speojalnego dla nich zakładu, odsyłają sią do W ar­
szaw y, do szpitala św . Jana B ożego.

W łasn ych  aptek tutejsze szpitale n ie mają i lekar­
stwa tak dla nich jak  i dla lazaretu w ięziennego eks- 
pedjują się za receptam i lekarzy będących przy tych  
zakładach, z aptek prywatnych, po cenach, ustanow io­
nych w  zawartych w  tym  przedm iocie kontraktach, z 
znacznym  obniżeniem  taksy aptecznej. Przytem  w ła­
śc iciele aptek prywatnych w m. Suw ałkach, w w sp ó ł­
czuciu do niezam ożnego stanu obydw och szpitali m ia­
sta gubernjalnego, uznali za m ożliw e obniżyć pom ie- 
nioną taksę o 5 °/,.

* Ceny targow e bydła, ib o ia  i innych artykułów  i i -  
wności w mieście Suwałkach, od dnia 10 (22) do 17 
(29) kwietnia 1874 reku. Za konia od 25 rub. do 
70 rub., za wołu od 30 do 55 rub., za krow ę od 20  
do 35 rub., za cielę od 2 rub. do 3 rub., za wieprza  
od 15 do 30 tub.; za czetw ert: żyta 8 rub. 80 kop., 
jęczm ienia 5 rub. 50 kop., owsa 4  rub. 50  kop., gryki 5 
iiib . 50  grochu 7 rub. 80 kop., kartofli 2 rub. 45 k., 
za czetwerik: kaszy pszennąj 1 rub. 90 kop., jęczm ien ­
nej 1 rub. 30  kop., gryczanej grubej 1 rub. 80 kop.,

'drobnej 1 rub. 60 kop.; za pud: mąki pszennej 1-go  
! gatunku 2 rub. 4 0  kop., 2 -g o  gatunku 2 rub. 20  
i kop., żytniej 1 -go  gatunku 1 rub. 20 kop., 2 -go  ga ­
tunku 70 kop.; za funt: ohleba pytlow ego 3 l/» k op .,

I razow ego 2 l/« kop., mięsa w ołow ego 1-go  gatunku  
8Vj kop., 2 -go  gatunku 7 kop., cielęciny 6 1/* kop., 
w ieprzow iny 1-go  gatunku 9 kop., 2 -go  gatunku 8 l/j 
kop. (Dzień. Gub. Suw.).

* D nia  24 marca (5 kw ietnia), w e w si Św ierczow ie, 
w gm inie U szyn ie , w pow iecie Petrokow ski/n, w łościa­
nin Jan K rochm alski, lat 22, mając w rękach nabitą 
fuzję, w skutku nieostrożnego z nią obchodzenia się, 
wypalił sobie w głowę i z powodu otrzymanej rany, na­
stępnego dnia nmarł.

I —  D n ia  1 (1 3 ) kwietnia, w m. P etrokow ie, szere­
gow iec petrokow skiego bataljonu gubernjalnego Teo­
dor Ignateńko, "będąc pijanym, spadł Z 2-g0 piętra na 
bruk i tak m ocno się potłukł, że następnego dnia
umarł- e :6: . ■ -v.. ' i:-’.-:... w

prawem, chociaż osłabia w pływ  pisarzy, jednak m e usu­
wa go ostatecznie. D ążenie do posiadania o ile  mo­
żna najlepszych pisarzy i osłabienia m ożliw ego z łego  
ich  w pływ u, skłania naczelników  powiatow ych do zwra­
cania szczególnej uwagi na w ybór pisarzy, i w w ię­
kszości wypadków  wyznaczania ich w edług sw ego w y­
boru. W  skutku tego, art. 77 N ajw yższego ukazu  
z 1864 roku o urządzeniu gm in, w znacznym  stopniu  
n ie zaw sze bywa zachow yw any, poniew aż niem a mo ­
żności znalezienia w gronie ludności m iejscowej osob, 
które łączy łyb y  w aoble wszystkie niezbędne przynno ) 

w ykonyw ania obowiązku w pisarza gm iny.

* Z wiadom ości, zaczerpniętych z w ykazów  spra- 
w ozdaw czych kolegjuin  gubernjalnego do spraw w ło­
ściańskich okazuje się, że z powodu zmian w osobi-zastępców; *)  wj*w»»«~—  n i p. , a l"V!

O góln ego  \ s ly m lk ła d z iT  w ójtów 'gm in w gubernji w a m ą w s k ie j ,
6.07 * n™: a ) L  przedstawienia go  do roztrząśniecin j skutkiem  odbytych w 1872 roku wyborów kolejnych, 
siębierstw a w celu jn ^ ^  żebrania i b) w y- liczba wójtów piśm iennych zm niejszyła się w ponjr

kolei i . . , , * 4  . ™ -  .  1871 ,‘ok iem , l e c  o , » M  o y fr , « i « t e y t
jej przynależytości, oraz zgodnego z projektem w y k q - i się liczba wójtów um iejących czytać. 'W .og®1® ^
n a w ezeg o  kosztorysu, d la % r z e d s ta w ie m a  na za tw .er - dzie tyeh osób p ę d o w y c h  za 187JI rok podług «*■
dzenie M inistra D róg K om unikacji. now było. szlacli y , y  U o J v -

,, . „  , B. , , . ,u „ W!j o  sie Dod Dr« tów gubernji; m ieszczan 26 czyli 16  /„, w łościanO góln e to  Zebranie będzie «dbyw ało się p cl pr^ w ykształcenia: zu p e łn ie  piśm iennych
zydencją w yznaczonego przez M inistra D rog  Yomuni- y v °6 ^o/ um iejących czytać 14, czy li 9®/,
1----:: — «*vw.*t«oro •*«!«» uvd.eiew a.  11336/  UrT.hv wńitóflkacji, rzeczyw istego radcy stanu Fadiejewa. [piśm iennych 36 czyli

O gólne to Zebranie będzie uznape ,za ważne, Kierty , terminu służby, wójci gm inni 
na niem  będzie się znajdow ało, oprócz osoby Ł
czonej do prezydow ania na niem , przynajmniej 30 aft-^ 
ejonarjuszv, posiadających prawo g łosu  (§  54  U staw y0 uiltll |UBń) I I' V " " , 1 , n r
1 repiezentujących przynajinaiej połow ę ca łego  nom»-
naleg > akcyjnego kapitału Towarzystwa. i

Jeżeli w oznaczonym na O gólne Zebranie dniu, nie 
przybędzie ustanowiona liczba akcjonarjuszy, czynią- 
eych zadość wyżej pomienionemu żądaniu, to prezes 
postąpi na zasadzie przepisów zawartych w § 66, co
do niedoszłych do ską/tku Zebrań Ogo nych.

nie­
całej liczby wójtów; po- 

‘ rozdzielają się V 
sposób”następujący:'1 służących “ pierwsze trzechlecie 87 
— c „— v. trzechlecie 40 czyli 25u/ó>

, 17 °/0, i nareszcie służą­
cych  czwarte trzechlecie 4 czyli 3%  ogólnej liczby  
wójtów. Z kóńcem  1872 roku wójtów było, 
wyznań: prawosławnych 1, katolików  142, lutrów 14 1 
m enonitów  1; tych którzy słuchali kursu nauk w zar

Spraw W ew nętrznych. B liższe zaw iadyw anie niem i, 
od l  października tegoż roku, powierzone je s t  utw o­
rzonym  gubernjalnym  i powjatowym  radom dobroczyn­
ności publicznej.

W  tak krótkim czasie i przy braku funduszów pie­
niężnych, nowa administracja szpitalna, pomimo całej 
ehętności i energji, nie miała m ożności poprawienia  
wszystkich wad poprzedniego zarządu i doprowadzenia  
poniienionych instytueij do całkiem  zadow alniającego  
stanu. N ie mniej jednak, w ciągu 1871 roku, dano 
trwałe podstawy pod w zględem  gospodarczym  szpita­
lom i samo ich położenie zyskało- bez porównania k o ­
rzystniejsze warunki.

Środki utrzym ania tutejszych szpitali miejskich  
stanowią procenta od kapitałów , ofiarowanych dla nich 
joprzednio i złożonych do depozytu w Banku Polskim , 
oraz inne źródła niestałe, do których należą: zapom ogi 
od rządu, opłata za utrzym ywanie i leczenie chorych, 
dochody z domów i gruntów będących własnością tych  
zakładów , a nakoniec dobrowolne ofiary i dochody z 
urządzanych, na rzecz tych zakładów , balów  publioz- 
nych, maskarad, loterij fantowych i t. p.

W szystk ie te środki w rzeczyw istości stanowią s u ­
mę wcale n ie dostateczną na pokrycie najkonieczniej­
szych wydatków na utrzymanie osabistego składu szpi­
talnego, budowli szpitali, na ich opalenie i ośw ietle­
nie, a tymczasem osoby, którym poruczone jest b ezp o­
średnie zawiadywanie sprawami szpitalnerai, przy po­
m ocy ścisłej oszczędności w wydatkowaniu funduszów  
szpitalnych i roztropności, doszły do tego , że w 1872  
roku, w każdym  szpitalu został ukom pletowany zapas 
bieliznv i odzieży, w niektórych dokonane zostały zna­
czne reperacje budowli, a dla szpitala w Sejnach naję­
ty został nowy, lepszy lokal.

—  D nia 9 (2 1 ) kwietnia, w osadzie Inow łodziu , 
w gm inie Lubochni, w powiecie Rawskim , w guber­
nji ^Petrokowskiej, m ałoletnia córka m ieszczanina K o -  
litow sk iego— A gnieszka, w nieobecności rodziców  była  
posadzona przez sw ego p ięcioletniego brata koło pie­
ca, w którym się paliło, tak blizko, że zapaliła się na 
niej odzież, i w  skutku poparienia się umarła.

(D zień. Gub. Petrokowski).

* Wurszawsk 
żkowej podsj* do

a Gubernialriv Komplet do obowiązku służby ,wpj- 
> Wiadomości, źe 19 kwietnia otwarte zostały Po­

kładach  naukowych: w yższych 2, średnich 37, niżazycl 
23; tych  którzy otrzym ali w ychow anie domowe 3, P<
śmiennyoh 49, m ałopiśm iennych 8 i niepiśm iennych • •
Przez wójtów gm iny w  gubernji warszawskiej do dnia 
1-go  stycznia 1873 roku ustanowiono ogółem  op1̂  
nad m ałoletniem i 7,191, nad idiotam i i obłąkamynu 9, 
nad sierotami nie mającemi żadnego m ienia 34, n»a

W e wszystkich tutejszych szpitalach miejskich znaj­
duje się etatowy lekarz i felczer, i oprócz tego w o b y ­
dwóch szpitalach w Suw ałkach i w szpitalu w M a- 
rjam polu znajdują się jeszcze dozorcy. L ekarze szpi 
talni od  1872 r. pobierają p od w yższoną płacę, wyzna-

blicz-czoną przez gubernjalną radę d o b r o c z y n n o ś c i  pu i c z  
nej, odpow iednio do funduszów szpital,, W k w o c e  od

WIAD0H0SCI MIEJSCOWE.
i
I * W arszawska G azeta P okct/jna  *«miaaz«za następujący

wepadek  m i e j s k i :
—  W dniu onegdajszym, o godzinie 7 ( j  wieczorem, w cyr­

kule Jerozolimskim, w posesji majstra ciesielskiego, Fryderyka 

! Kahla, położonej pod M  1431/2 , między ulicami: Chmielną, Zło­
tą, Zielną i Wielką, od rzuconej przez nieostrożność stangreta 
jego Piotra Kuty, zapalonej świecy łojowej na słomę w stajni, 
wszczął się pożar, i płomienie gwałtownie objęły następujące przy­
ległe budynki drewniane: pod 1421 f i  w podwórzu, dwie dre-

: wuiane parterowe oficyny mieszkalne i frontowy drewniany dom 
! mieszkalny z facjatą, pod M  16 47 przy ulicy Chmielnej, dre­

wnianą mieszkalną oficynę w podwórzu i pod /V 1428 przy u- 
! liey Zielnej, stajnię, wozownię, kloaki ł komórki drewniane. Dal- 
‘ sze rozszerzenie się pożaru, przez działanie wszystkich 5 części 

straży ogniowej i dwóch maszyn parowych do godz.ny 9 w wie 
esór wstrzymane zostało, zupełne zaś ugaszenie tego pożaru, ua 
stąpiło dopiero o godzinie 5 rano; przyczem wspomnione budyn­
ki,' jak również złożony na podwórzach domów pod 1421/2

* i 1 58 7 w w i e lk ią j  ilości material budowlany, w części spłoń,ły, w 

i  części zaś ocalone zostały. Wszystkie te domy były ubezpieczo- 
1 n(j na 2 j tygjęcy rs., straty zaś od ognia, niezależnie od tego,
i Odane zostały przez właścicieli: dwóch pierwszyeh domów Kah- 

L na rs 2 0 ,0 0 0 , a ostatniego Galie, na rs. 4 ,000.
! p rZy gaszeniu pożaru, niższe stopnie straży ogniowej: podo­

ficer Czarnecki, żołnierze Siedlecki i kominiarz Dołęgiewioz, u- 
j.adłszy z walącym się sufitem, ulegli dość mocnemu skaleezeniu 
i odesłani zostali na kurację do szpitala św. Rocha; kominiarze: 
Skibicki, Parol i Skwierezyński, a także podoficer M odzelewski, 

nieznaczne, uszkodaenia ponieśli i po opatrzeniu, pozostawieni



-rn
p r z y  k o m e n d z ie ;  b r a n d m a j s t e r  z a ś  5 c z ę ś c i  G r ó d e c k i ,  m o c n o  s k a -  w ozdanie komisji rewizyjnej, dokonany został wybór d. S pow odow ało to zwiększenie się dochodów na nie- 

. ' , ,  i nowych członków  T ow arzystw a i kom itetu, oraz zawia- których drogach żelaznych austriackich o 100°/o.
le c z o n y  z o s t a ł  w o b .e  n o g l  zrzuconą deską. dom iono o ucieczce z osady czterech wychowańców; z j '  __

! n ic h  d ^ ° ch  P o w r ó c i ło  z  z u p e łn y  s k r u c h ą  z a  s w ó j n i e -  j * w  d z ie n n ik u  M o s Ł  W ied a m . z a m ie s z c z o n y  j e s t  a r -
* Tydzień handlowy. ‘Ń» targach z b o f c w y c h 1 z a g r a n i c z -  j rozm yślny postępek, a dwóch odstaw iła po icja. j 0 ruchu naszego handlu zewnętrznego w  1873 roku.

.  .  . , _« • rW T  S * .. . 1    1 A o t a f l S I  i .

WIAIHIMOSOI ZAGRANICZ!

n y c h  u t r z y m u j e  s ię  d ą ż n o ś ć  z w y ż k i .  Z  L o n d y n u  e d n a k  o s t a t m  

t e l e g r a m  d o n o s i  o  o s p a ł e m  u s p o s o b i e n iu  z  p o w o d u  n a iw śśz ły c łi

z u a o z n  _  __ ____

gly z n a c z n e j  r e d u k c j i  a  c e n y  m ą k i  w  P a r y ż u  w y ż e j  s ą  p ła c o n e ,  j uzb;e 7 w języku  francuzkim i 2  w  języku niem ieckim , j  szenie o 3 8 9/10 m iljonów rub. W  ogó le  wywóz po

* G azety berlińskie pod 28 kwietnia donoszą: „O  
ile  dotyczas wiadomo, podczas pobytu Cesarza W szech- 

i Za m aterial do tego artykułu s łu ży ły  wyknzy kom ór, rosyjsk iego w B erlin ie, parady nie będzie, lecz będa
* Z wiadom ości zam ieszczonych w(„ Przewodni ku do j P od  w zględem  handlu w yw ozow ego, w 21 towarach orlbyte tylko  

•raw prasow ych” okazuje się, że od 24 marca do 13 , kazuje się w  1873 r. w porównaniu z 1 8 7 2 'r. pow ięk- . j» i .  I  IP 1'
n y c l i  t r a n s p o r t ó w  z a m o r s k i c h .  Z a p a s y  zboża w e  r a n c p  u  J . i c w ie tH ia .  w y s ż ł o  W Rosji 1 5 5  U O W y C h  k s i $ Ż e k ,  w  t e j  l i -  , s z e n i e  o  7 7 3/ 4 m i l j o n ó w  rub., a  w 1 9  tow arach z u m i e j

* I * n  * 1 1 ®  1 • •    L . .  —.  _ . . --------- — A  Ir  ■ m  I . rt M A  W .7 /  .  1 « A a ,  .  .  ■ —f  --- _ I ,  1 4 /  A  TW nfl /»  « ■ T ■ 7 | |* A 7 >  r  t /1

mustry pułku grenadjerów  gw ardji Nr. 1 
m uenia Cesarza Aleksandra. Oprócz tego, 3 maja przy 

- i będzie do Berlina pułk kirasjerów  N r. 2 im ienia Ce-
w  N ie m c z e c h  u s p o s o b i e n i e  c e n  c ią -  ' W

L przejrzał
W prowincjach n a d r e ń s k i c h  i

g l e  s t a l e  s i ę  u t r z y m u j e .    —  . , j

N a  t a r g u  w a r s z a w s k i m  d o w o z y  p s z e n i c y  w  ty g o d n i u  n u -  1 w  j ę z y k i

s i a n y m  b y ły  Ś r e d n ie ,  a  c ę n y  u t r z y m a ł y  s ię  n a  s ta n o w is k u  z e s z -  

ło ty g o d n io w e m .  P ł a c o n o  z a  g a t u n k i  w y b o r o w e  p o d łu g  c z y s to ś c i  

i  - a g i  o d  r s .  9  —  9 ,4  5 ,  z a  p s t r ą  i  c z y s t ą  r s .  8 , 8 5 —  9 ,  z a  c z e r ­

w o n ą  c z y s t ą  r s .  8 , 7  0 — 8 , 8  5 ,  z a  t a k ą ż  c o k o lw ie k  z a n ie c z y s z c z o ­

ną l e c z  b e z  ś n ie c i  r s .  8 , 4 0 — 8 , 5 0 ,  z a  z m ie s z a n e  - z  ś n i e c i ą  r s .

g  ___8 , 2  5 ,  z a  o r d y n a r y j n e  i s m o ln e  r s .  8 — 8 ,1 0  z a  k o r z e c .

Ż y t a  d o w o z y  o s i ą  b y ły  d o b r e  a  n a  k o le ja c h  z n a c z n e .  N a b y to  | yyiślańskie, zamiast 50 r a b .  premjum, dawano n i e c h ę  

w ie l e  p r z e z  d o s ta w c ó w  d l a  w o js k u , o r a z  n a  w y w ó z  z a  g r a n i c ę . '  tnie 25 rub., a za akcje uralskie nie w i ę c e j  nad 3 t u b i e .

P ł a c o n o  n a  t a r g u  z a  g a t u n k i  w y b o r o w e  r s .  5 , 8 5 — 6 , 1 5 ,  z a  ś r e ­

d n i e  r s .  5 , 2 5  —  5 , 7 0 ,  n a  k o l e j a c h 'z a ś  z a  o r d y n a r y j n e  r s .  4 , 8 0

—  5 , 1 0 ,  z a  g a t u n k i  le p s z e  r s .  5 , 2 5 — 5 , 8 5  z a  k o r z e c .  J ę c z ­

m i e n i a  d o w o z y  b y ły  ś r e d n i e ,  p ła c o n o  z a  d u ż y  r s .  4 ,9  5 5 , 1 0

z a  m a ły  r s .  4 ,6  5  — 4 , 8 T * '3 z a  k o r z ć c .  O w s a  d o w o z y  s ą  s z c z u ­

p ł e ,  a  c e n y  u t r z y m a ł y  s ię  n a  r s .  3 , 8 0  —  3 , 7 5 ,  z a  j e d n ę  p a r t j ę

d o  s ie w u  z a p ła c o n o  r s .  3 ,9  0  z a  k o r z e c .  G r o c h  p o ln y

—  6 , c u k r o w y  r s .  6 , 6 0  —  7 , 2 0 .  h  a  s o  1 a  r s .  8 ,4

zała w ciągu marca 65; z tych 63 dozw olone zoatały i  N ajw iększe zm niejszenie dotyczy pszenicy (o 27 \ f \  rni- j dzie odbyty przegląd ich przed pom nikiem  zw ycięstw a
1 * tl 1 _ P ł _     .. . _ 1 i i, ti / \ itt lia i h \  i  ii, a V n ts i a 4 1 t,, 11 i j \ SA /iii, ł* 11 \ V/V ( \ i rt k — .» »1 n A 1 ,, ,iin lrljsi l r/ n Cl ‘ \ na . 1 a ń / k /1 l \ . . . 1 ■ ... r— — ■.   1_ „ .bezwarunkowo i 2 z modyfikacjami. ljonów  rub.) i w ełny (o  4 ' / 3 m iljonów rub.). W ogó - na placu Królewskim ; zaś 5 maja odbędzie się. w obe-

_  j  le  wahania się pod w zględem  w yw ozu w  ostatnich trzech cn03Cj N ajjaśniejszego Pana, na polu Tem pelhof, mu-
' . . „ , . . 9 i latach sa bardzo znaczne, l a k  w 1872 r. w yw oź w ' , ‘ . . . . ,,

* Dniu 17 kw ietnia premja od akcij kolei ze la ; L orów nftn iuz 1 8 7 1  r , zmniej8i5y ł  się o 40  miljonów rub., zbiorowej, składującej się z pułku fuzy-
znych Nadwiślańskiej 1 Urals«iej nagle Upadły. Chociaż j a w Jg 7 3  r znów  p0Więk szy ł się o tę sumę. Upada Ijeuów gwardji, pułku grenadjerów  gwardji Nr. 1 i-
zebrania na g ie łdzie nie żyło, jednakże an i i przeważnie w yw óz obrobionych i na wpółobrobionych mienia Cesarza A leksandra, pułku grenadjerów irwar-
, y  b r n h e n f e  b , ly  o tw .rte , „  których .  .k c ,«  N ad- kt6r?ch , tek >zi <ię b„ J  ł  ,  ^  ^  F l ci„ ka, ,  p'o lk „

. , o sie tyczy przywozu, to wahania ograniczała sie na je- ; •• , , ,wiakci na<l a ruble. , 1 J S  f  ,• , ... 0  . . j n0W gwardji 1 dwóch baterij, pod dowództwem  jen e-
j nał-m ajora i dow ódcy 4 brygady piechoty gwardji 

* Kronsztad. D nia 1 2  kwietnia, jak  donosi dzień- T-hu,nenb eiga .

W idocznie, ci którzy potrzebowali jak jednych  tak i 1 
drugich akcij, już nakupili całą ich ilość, która im była  
potrzebna w edług obliczenia. Przez taki ńpadek prc- 1

głów nym  współzawodnikom  -co do kolei żelaznych.
( Bi/ria).

mjów, skupowali wszędzie akcje, dla odprzedaży ich i nik Kronszt. Wiest. przybył pierwszy statek an gielsk i 1 Unia 29 kwietnia, w berlińskim  pałacu królew-
  „dnioAin aa da bnlAi ».Alft«nvnh. ; dwóchm asztowy parow iec „Canadian," szyper W ygoose , i skim, z  powodu uroczystego dnia urodzin Cesarza

jz owocam i i rozmaitym ładunkiem . Z nrzybyciem  tego | yy sze(,}lr08yjsk iego, b y ł obiad, na który otrzymali za-
parostatku otwarta została żeg lu ga  1 komora w yw ie- ; . . . ^
r  -  -  -- 0  -  - 1 'proszenie: znajdujący eię w B erlin ie  członkow ie rodzi-

basador ruski baron Oubri z wszy- 
i ńtńbasady, wyżsi urzędnicy dworscy  

ojskowi.
* Przy zam knięciu sejm u państwa niem ieckiego, od ­

bytem, jak wiadomo czytelnikom  naszej gazety, 26-go  

W ydany w tych czasach zeszyt kw ietniow y „Zbioru j kwietnia, cesarz zw rócił się do deputowanych z mową
nowień dotyczących zarządu telegrafów ” (C 6 op- j następującą: „Szanowni panowie! Sesja teraźniejsza, co

r z e c .  C e n y  m ą k i  b e z  zmiany. j siedzeniu tein w zięli udział niektórzy cziomcuwm ( ; C;inadian-. 3potkid k j do ddru(:g(, Kronsztadu pły
O k o w i t a  mało tyła dowiezioną, ceny też silnie się trzy- j warzystwa budow niczego p e ter sb u rsk ie g o , oprocz sta- 1 ^ ,  ‘ śr ó d ' t a k o w e j .

. . i łych  członków  komisji. P. D em czyński m ów ił „O szko- j __
m a ły ,  p ł a c o n o  d o  i s .  1 , , -  z a  g a r n i e c .  I l e  d l a  m a j s t r ó w  i  k o n d u k t o r ó w  d o  c z y n n o ś c i  k o n s t r u k - J

C u k i e r .  K u c h  w  i n t e r e s i e  r ą f i n a d y  i m ą c z k i  w  t y g o d n i u  | t o r a k i e l l  ”  

m i n io n y m  b y ł  b a r d z o  m a ły ,  o g r a n i c z o n y  d o  z a k u p ó w  n a  p o t r z e -  j O d c z y t  o  D e m c z y ń s k i e g o  i  rozprawy w y w o ł a n e  t a -  1 p o s t a n o w i e ń  d o t y c z ą c y c h  z a r z ą d u  t e l e g i  

.  . 7 _   o , . .  . . .  ; Ł t fM k o  - -1___________________ ■>„ n n ż a d n n a m  L h i K w  T.& ! U H B l. p a C U O p J U B e H lf i  HO T e J e r p j ^ H O M yby konsumcyjne, miejscowe. Płacono za  Hermanów i Łyszko J k(5Wy m w y ja śn iły , że  pożądaneni b y ło b y  za ło żen ie  n i  
wice r s .  4 , 0 2  —  4 , 0 5 .  Za Ostrów, Sanniki i Guzów rs. 4 , f t £ , 
z a  Walentynów rs. 4 , 1 2 * / * ,  za OrySzew r s .  4 — 4 , 0 2  ' / 2 , '  z a  L e  ■

(Góop-
’paijttiOMV trhjtOMCTBy), zawie-

o n o w  r s .
r ą b a n y  r s  4 ,3 ,9 7  Ya , J ó z e f ó w  w  g ło w a c h  r s .  3 , 9 0 ,

L e ś m ie r z  i R y tw ia n y  r s .  3 ,9  7 ‘/ a , E l ż b i e t ó w  r s .  3 

c z k ę  p ł a c ą  d o  3 ‘/ a  r u b l i  z a  k a m i e ń  2  4 - f u n to w y

W e ł n a .  R u c h  w  t y m  p r o d u k c i e ,  p o m i m o  b h z k o ś c i  t a r g u  

ś w .  J a ó s k i e g o ,  j e s t  c i ą g l e  o g r a n i c z o n y .  W i a d o m o ś c i  z  z a g r a n i c y  

n i e  b r z m i ą  r ó w n ie ż  p o c i e s z a j ą c o .  Słaby o d b y t  n a  j a r m a r k u  l i p ­

s k i m ,  o r a z  z a s t ó j  w i n t e r e s i e  f a b r y c z n y m ,  w s t r z y m u j ą  k u p c ó w  z a ­

granicznych o d  t r a n z a k c i j .  (Ga:. Hand.).

3 ,9  2 */2- za mą, przyjm ować należy robotników p etersb u rsk ich , którzy i by k o b ,^ te leg r a fis te k  ustanawia się na 3 0 ^ . ogólnej 
I będą zaleceni jako ludzie zdolni i pilni. W ykłady w j telegrafistów  p.erw szycli trzech klas. Płaca ko-

■ . , ... .......  J i  „zknlA ,«Aia ndhcwnć sio w zim ie tvlko. inko w cza- I biet-telegrafistek  oznacza się: przy przyjęciu do służbytej szkole mają odbyw ać się w zim ie tylko, jako w cza­
sie wolnym  od robót konstruktorskich. K westja środ- -sama tylko płaca telegrafisty 3-ej klasy, bez dodat-

l  INNYCH GUBERNIJ.

ków  i sp osob ów  urządzen ia  i u trzym yw an ia  tej sz k o ły  | kn na stó ł, i n ie  w p ierw  jak  po n a leży tem  obeznan iu  
będzie  przedm iotem  d alszych  narad w T ow arzystw ach  j * m an ip u lacją  te legra ficzn ą  , za szczeg ó ln ą  gorl - 'L J technioŁ nęin  i   „ d o w n i e ,  j - ^

| stanow iących w ynagrodzenie dla telegrafistów za prze- 
* Podłub  pogłosek  podanych przez „Przegląd  F i-  j syłanie depesz w  języku  angielskim  i za pracę przy 

nansow y“ , na podpisy na drogi żelazne aralską, i nadwi- ! przyrządzie sam odrukującym  profesora H u se’a, płaca ko-

^  . A - v . i -  .  i i  1 ‘u i sto dwadzieścia m iljonów rubli i w M oskw ie około j
* D nia l i  kwietnia, 2-1 batdljOU stritflcow  le jb -1 0j mdz;egjeciu m iljonów  rubli. G łów nym i konkurentam i 

gwardji obchodził swe święto bataljonowe. D nia po- | et)rdo d n jgi że iaznej urftlskiej górniczej byli pp. G u- ! 
przeiln iego bataljon przybył z U arskiego b ioła  do b t . , bon;n >'0 l:tkoW i Warszawski', łącznie z'bankam i w o łg -  
Petersburgw na paradę kościelną 1 stanął , w manezu , gko. kainsk;m ; m0akiewskiem i; S. D . Baszm akow , w y-  
pułku konnego lejb-gw ardji. VV dniu święta w m a- , ._oy samoiatllie j 8pdłka P . Dernidowa księcia San-

o d p r a w ionę było nabożeństwo. N astępnie raczyli j D*lnaJt0 Co do dra ; żelazittj nadwiślańskiej, konku-
__ Z A . A n n l m t  hłH7/»o A TT .1 O lł G  I  .PQQPC W  V S f t t f lS G  i . . .  .  ,  .  . . .  1 •  T ___________ 1 ,1bankier warszawski L eopold  

| K ronenberg, łącznie z bankami petersburgskim i dys-
przybyć: naczelnik brygady J eg o  Cesarska W ^ o k ó ść  j, /  ó . ^
W ielk i K siążę W łodzim ierz A leksandrow icz 1 N ajdo- j K ron^njj^rg ) 4 czni/  2
stojm ejszy S zef bataljonu, J eg o  Cesarska \ \  y so k o sć , k on t m . p o ży czk o w y U1 ; z oddziałem  petersburg  
W ielk i K siążę Sergjusz A leksandrowicz. P ozdrow iw - j ak;m b^nku handlow ego w arszawskiego, oraz bankier 
Bzy bataljon, Najdostojniejszy S zef raczył mu p o w in -j ygar8zawski J . B loch, łącznie z bankiem handlowym  
szow ać z powodu święta 1 zakom unikow ał łaskaw e po- m j ę d z y n a r o d ( ) W y l n  ; z bankiem  ruskim handlu zewnę- 
w in 8zow anie N ajjaśniejszego Pana, powitane jed n og  o - : trzne„ 0> P od łu g  innych gazet petersburgskich, podpi- 

" W krótce potem raczył przybyć inspe- *51, •śnem „hura." W krótce potem raczyt przyDyc inspe- na kolej żelazną nadwiślańską przew yższyły  o 171 
ktor bataljonów strzelców , J eg o  W ysokosc K siążę J e -  sumę z%daną; Uil uralską zaś o 65 razy. N a dro
rzy M eklem burgski 1 także pow inszow ał bataljonowi j ^  p r z e t o  żelazną nadwiślańską wniesiono gotowizn:l» y  . ,  .  __________ _____________ ___________

z powodu święta. W dniu tym  oficerowie bataljonu j 795,000  rubli ' i na uralską 42 ,819,400 rubli, czyli 
zgrom adzili się na w spólny obiad, podczas ktorego j razbm 1 1 4  n ią  4 0 0  rubli. Tym  razem M oskw a wzięła 
pierwszy toast w niesiony byl za zdrowie Najjaśniejsze- . . . .
go  'F tóa; '■ ‘ '■ oanifu.-g os* i -nr/ ,

173 
lro-

gotowizuą

w  podpisach znaczny udział: na drogę uraiską podpi­
sano się tam na 1 ,405 ,000  akcij i na nadwiślańską na 

I 1 ,496,000 akcij, pieniędzy zaś w niesiono ogółem  42  
* Dnia" 10 kwietnia, na pierwszym  parostatku O ra- | m iljony rubli. L ecz ileż w ysileń  kosztowało osiągnię- 

nienbaum skim  przybył do K ronsztadu, jak donosi dzień- cie rezultatu tak olbrzym iego? W  ciągu ostatnich dni, 
nik Krmiszt. Wiestn., J eg o  Cesarska W ysokość W ie lk i, w szystkie banki pryw atne w Petersburgu zaw iesiły  by- 
K siażę A lek sy  A leksandrow icz, dowódca fregaty śru- j  ły  sw e operacje co do pożyczek i eskontowania weks 
bowej „Świetlana,” dla obejrzenia robót co do uzbro- ! lów , czyli innemi słow y, zaniechały były wszelkich  
jen ia  tej fregaty, która, jak wiadomo, przysposabia s ię  | czynności. P łacono na g ie łdzie 3%  za dwa dni, w c ią -  
żeg lu g i wewnętrznej. P o  obejrzeniu robót na freg a - j gu których trw ały podpisy, 
cie^ J eg o  Cesarska W ysokość pow rócił do Petersbur 1 
gą, O godzinie 3 po południu, przez Oranienbaum.

* D ziennik Golos donosi, że w sobotę 13 kwietnia  
w gm achu Rady miejskiej odbyło sig ogólne zebranie 
członków Towarzystwa osad rolnych i przytułków rze­
m ieślniczych dla m ałoletnich przestępców, pod prezy- 
dencją p.A . Zinowjewa.

N a posiedzeniu przedstawiono, że liczba członków  
T ow arzystw a wzrosła do 509 osób i zbudow ane zosta­
ły  dwa now e domki: jeden dla wychowańców domu 
w ychow aw czego, drugi na cześć byłego  ministra spra­
w iedliw ości, p. Zam iatina, w zniesione kosztem  urzędni­
k ów  sądownictwa. W  przytułku rzem ieślniczym  urzą­
dzone zostały w końcu roku zesz łego , z funduszów o- 
fiarowanych przez p. Fridlanda, obszerne warsztaty do 
uczenia w ychow ańców  różnych rzem iosł. W  przytułku  
u czyło  się :42 w ychow ańców, m ianowicie: kowalstw a
13, stolarstwa 14 i introligatorstw a 15. N a 1 stycznia  
1874  r. było w osadzie i przytułku 67 w ychow ańców; 
z powodu braku miejsca, obecnie przyjm owanie jest 
zaw ieszone, ale z czasem  spodziewają się znaleść m o­
żność przyjęcia jeszcze 11  osób.

'F u n d u sze  pieniężne osady i przytułku znajdują się 
w  następującym stanie: w 1873 r. ofiar i sk ładek  było  
4 9 ,0 1 8  rub., a w roku bieżącym spodziew ane jest ok o­
ło  59,717 rub., z których większa część już w płynęła.

p r z y  osadzie wznosi się cerkiew  za ofiarowane 
przez p. Sm irnow a 5,000 rub. i za 4 ,000  dane T ow a­
rzystw a przez w ydziały artylerji i marynarki. P . A r-  
tam anow p odją ł> się w ykonać bezpłatnie roboty ciesiel­
skie przy cerkw i, przy wznoszonych nowych budowlach 
osady i w o g ó le  w szelk iego rodzaju robót, wym agają  
nakładów  pieniężnych.

N a n ieszczęście m usim y podać, że przytułek nie­
daw no utracił dyrektora i g łów n ego przewodnika; p. 
R esener, ukazujący zaw sze zupełnie roztropną życzli­
wość przekształceniu w ychow ania zepsutych dzieci, zinu- 
■zony b ył z powodu nadw ątlonego zdrowia opuścić zaj­
m o w a n ą  przezeń posadę. P. H erd, dyrektor osady, za­
rządza tym czasow o i przytułkiem  do czasu w yszuka­
nia n ow ego dyrektora.

W  roku bieżącym  ma być pierwsze wypuszczenie 
w ychow ańców  osady, w liczbie sześciu, Tow arzystw u  
z a p r o j e k to w a n e  zostało wybranie z grona członków  osob, 
do rozważenia i wypracowania środków, które m o g ły ­
by posłużyć do wyszukania dla nich miejsc zatrudnie­
nia i ochronić ich od  złych  w pływ ów  i spotkań z lu ­
dźm i zepsutym i. C złonek towarzystw a p. K okoszew , 
ofiarował sw e usługi dla um ieszczenia ich w kupieckich  
a i t e lu c h  robotników, gdzie m ogą pozostawać pod ści­
słym  dozorem. N a  zakończenie było odczytane spra-

Inną ciekawą nowością chwili obecnej, jest rezultat 
i  p ierw szego zebrania ogóln ego  akcjODarjllSZÓW drogi Ż0* 
1 iaznej oreuburgskiej. Zebranie zagajone zostało, 14 (26) 

kwietnia, przez rzeczyw istego radcę stanu od inżynje- 
rów Faddiejew a. Zgrom adziło się ok oło  70 akcjonariu­
szom, reprezentujących razem 1,179 g łosów . P o  d oko­
naniu wyborów, do składu zarządu w eszły następująco 
osoby: P. J . G ubonin, obrany jednom yślnie, oraz A . M. 
W arszaw ski, S. 8 . Polakow  i W . M. Grave, obrani 
znaczną większością g łosów . N a zastępców zaś dyre­
ktorów obrani zostali: M. A . W arszawski .(syn), 8 . P. 
Gubonin (syn) i pp. U tin  i: S o l o w i ejczykow. Następne 
zebranie ogólne odbędzie się za dwa m iesiące. Zebra­
n ie ogólne akcjonarjuszów drogi żelaznej fastowskiej 
m iało odbyć się 14 (26) kwietnia, wieczorem.

* Gażetr Kijewlanin  donosi , że M inister Oświecenia  
P ublicznego, z N ajw yższego zezw olenia, porozum iał się 
z M inistrem  Finansów  w przedm iocie wyasygnowania  
sum y na wzniesienie w  Kijowie nowych klinik uniwer­
syteckich na placu miejskim, w pobliżu „szpitala Ce- 
sarzewicza A leksandra,” do budowy którego przystą­
piono niedawno. M inister Finansów uznał za może- 
bne w yasygnow ać potrzebną na ten cel sumę po nad 
prelim inowanie.

* R ygski Wiestnii: podaje wiadomość, że inspektoro­
wie szkół powiatowych lihandzkich zgrom adzili się n ie­
dawno dla odbycia narad w przedm iocie szkół pom ie- 
nionych. Rezultatem  tych narad b y ło  przekonanie, że 
potrzeba, bądź zakładać nowe szkoły , bądź też otw o­
rzyć przy dotychczasow ych szkołach powiatowych kla­
sy w ydziałow e.

* Z Rosji ekspedjują ciągle, przez granicę południo­
wo-zachodnią, ogromny ilość zboża do Austro-Wggier,—-
jak donosi gazeta Kijewlanin. W  ciągu tygodnia, któ­
ry upłynął z dniem 17 (29) marca,— pisze taż gazeta ,~- 
przewóz zboża był znowu bardzo znaczny, odstawiano  
zaś takowe przeważnie do W ęgier i do Galicji zacho­
dniej, podczas gdy N iem cy przestały na teraz uskute­
czniać zakupy zboża i poszukują jedynie owies. W  prze­
wozie zboża naj większy udział brała w ciągu tygodnia  
pom ienionego droga żelazna K arola-Ludw ika. Pom i­
mo że odstawiano codziennie tą koleją od 30 do 40  
tysięcy centnarów zboża, m agazyny w Brodach i P od -  
w ołoczysku są jeszcze przepełnione: w pierwszym z tych 
punktów znajduje się 130,000 centnarów, w drugim zaś 
85,000  centnarów zboża pod gołeui niebem. N ie m niej­
szy ruch pod w zględem  przewozu zboża panuje na in­
nych punktach, jako  to: W ołoczyska, R adziw iłłów  i t.

ajmm ej- N aj wię­
sza ksza

300 rs. 4 2 0  rs.
360 „ 480  „

480 „ 600 „

540 „ 660 „

W Rosji europejskiej. . .
„ Syberji zachodniej. .
„ Syberji wschodniej, na 

K aukazie i obwodzie 
turkiestańskiem . . . .

„ obwodach amurskim i 
nadmor s ki m. . . . .
D o  chw ili obecnej, kobiety-telegrafistki otrzym y­

w ały, przy rozpoczynaniu służby, najwyżej 2 0 0  rs., 
największa zaś płaca w ynosiła  ty lko 300 rs.

* D o uznania M inistra D róg  K om unikacji, jak do­
noszą Mosk. W ied., przedstawiony został projekt drogi 

2 mającej połączyć w najkrótszym kierunku  
m iejscowości pssiadające rudę żelazną na granicy gu- 
bernij chersońskiej i jekaterynosław skiej, wzdłuż brze­
gów  rzek In gulca i Żółtej, z kotliną doniecką z jednej, 
oraz z N ikołajew em  i m orzem  Czarnem  z drugiej strony.

* D zienn ik  R uski M ir  pisze: „O trzym aliśm y w iado­
m ości z w iarogodnego źródła, że w kraju północno-za­
chodnim  ukazało się mnóstwo ajentów pruskich, zaku­
pujących po w ysokich cenach w iep rze i konie. W ie­
prze, za które w roku zeszłym  płacono po 15 rub., w 
roku bieżącym  poszły do Prus po 30 i 35 rub. K onie 
najnędzniejsze, byle ty lko nie m ałego wzrostu, rozchwy­
tywano. A  jeszcze zakupywano nawet wieprze mające 
być w przyszłym  roku, dając zadatki. N adzw yczajne 
żądanie w ieprzy objaśniają przez to, że pruska inten- 
dentura przysposabia ogrom ne zapasy, tak zwanej k ie ł­
basy grochowej. O bjaśnienie to zdaje się bardzo praw- 
dopodobnem  w obec znanej m owy hrabiego M oltke”.

* „D ziennik G ubernjalny A rchan gielsk i” donosi, że 
19 lutego, w zarządzie gm innym  kolskim  łoparskim , na 
walnem zebraniu gm innem , pośrednik polubowny od­
czytał nową ustawę o powszechnym  Obowiązku służby  
wojskowej. Zebranie uznało niezbędność otwarcia w 
gm inie szkół elementarnych, w których chłopcy mają u- 
czyć się czytać i pisać, oraz szkoły kursu dla S Z y p r Ó W ,  
w której kształcić się mają marynarze.

* Saratów. D la  urządzenia w odociągów  w Sarato­
wie, utworzyła się w L ondynie kompanja akcyjna z 
kapitałem  180,000 funt. szt. (1 ,296 ,000  rub.), podzielo­
nym na 9 ,000 akcij po 20 funt. szt. każda, z których  
obecnie wypuszcza się 6 ,0 0 0  akcij, którym  nadaje się 
prawo pobierania 6 %  rocznie, przed udzieleniem  ja ­
ki ej kol wiek bądź dyw idendy od pozostałych 3 ,000 akcij. 
Podczas budowy w odociągów  od kapitału w ypłaca się 
6  yo. Inżynieram i tej kompanji są pp., J ó zę f Quick i 
syn, którzy zbudowali w odociągi w O desie. M iasto Sa­
ratów oddało kompanji użytkow anie z zbudow anych  
przez nią w odociągów  w ciągu 40 lat i poręczyło, że 
coroczne spożycie wody w Saratowie będzie dochodziło  
co najmniej do 73,000 rubli.

TELEGRAMY
D / . t B N N I K A  W A R S Z A W S K I E G O .

S a n t a n d e r ,  5 maja. Serrano i Topeto przyje­
chali tu i wracają do Madrytu. Concha mianowany zo­
sta ł wodzem naczelnym armji północnej. Na rzece Ner- 
vion mogą pływać statk i.

B e r l i n ,  5 maja. Na dzisiejscem  posiedzeniu izby 
deputowanych, przy powtórnych obradach nad prawem 
w  przedmiocie administrowania biskupstwami waku- 
ją cem i, minister wyznań ośw iadczył, że ma po­
wód do mniemania, iz kurja byłaby gotową do ustępstw  
dla Szwajcarji, byle pozostawić Prusy odosobnionemi w 
walce; dalej minister powiedział, że oprócz listu do ce­
sarza Wilhelma, papież pisał także listy  do innych mo­
narchów; o drugim zaś liście papiezkim do cesarza Wil­
helma nie wie on nic.

do rezultatów prawodawczych, m oże bvć zaliczoną do
ania wszystkich  

najważniejszych praw, 
ma utrwalić

w armji niem ieckiej organizację, która stanie się rę­
kojmią bezpieczeństw a naszej ojczyzny i pokoju euro­
pejskiego. Rządy zw iązkow e, pragnąc zabezpieczyć 
rozwój naszej konstytucji i oprzeć nasze instytucje na­
rodowe na zgódzie pom iędzy wszystkiem i państwami 
niem ieckiumi, postanow iły pozostaw ić przyszłości, za­
projektowane i uznane przez was za niezbędne, ostate­
czne określenie składu pokojowego naszej armji'. R zą­
dy są przekonane, że perjodyczne roztrząsanie budże­
tu w ojennego i rozwój instytucij konstytucyjnych prze­
konają kraj, oraz sejm y następne, że dla trwałości i 
siły  armji niem ieckiej, końiećżnęm  jest nadać jej skład  
trw ały i jednostajny, któryby m ógł służyć za podsta­
wę przy roztrząsaniu budżetu corocznego. D aliśc ie  
dow ody patrjotyzmu, przyczyniając się do usunięcia do­
w iedzionego doświadczeniem  braku co do koniecznego  
zapewnienia losu weteranom armji i floty. D ziękuję 
wam za p ieczołow itość co do ludzi, którzy pośw ięcili 
siły  i zdrowie dla dobra ojczyzny. Obrót pieniędzy  
papierowych był utrudniony w Niem czech ich rozm ai­
tością, jako następstwem przeszłości. W asze poparcie 
i zgoda rządu u czyn iły  m ożebnem  zaprowadzenie, 
w granicach, wskazanych przez ostrożność, jednostaj­
nego system atu pieniędzy papierowych, przez co usu­
wają się trudności, jakich dozuawaly dotychczas wszy­
stkie gałęzie produkoyi. N ie  ty lko na tem polu, lecz i 
na wielu innych, pom ogliście, przy w spółdziałaniu ra­
dy związkowej, do postępow ego ruchu naszego prawo­
dawstwa i rozwoju naszych instytucij. N apotkaw szy  
w waszych uchwałach poparcie i zatw ierdzenie naszej 
polityki, żyw ię przekonanie, że nasza ojczyzna n iem iecl 
ka, pod osłoną instytucij zw iązkow ych, może liczyć na 
szczęśliwą przyszłość, przyezem Europa znajdzie w si­
łach um ysłow ych, moralnych i m aterjalnych N iem iec  
rękojm ię pokoju i trw ałego postępu. Ż egnając się 
z wami, szanow ni panowie, dziękuję B ogu  za to, iż mi 
pozw olił, po długiej chorobie, znów zebrać was dzis 
w około siebie."*• • 7 <' '.)liLS N --Ł|.fltItłŁj.. .IIP■ ’* ■' GiliSItt Z U fil

.A s i  j ń i ki ) o i  im HjtiifluwoflKiirfisin i ijwin insitswii
* W ed łu g  doniesień z L ondynu, z 27 kwietnia, 

przegląd wojsk na czeąć N ajjaśniejszego Pana, w celu  
możności udziału w tym  przeglądzie o ile  możną naj­
większej liczby wojsk, odbędzie się nie w W indsorze, 

d eożlw  7<WI>i«lMiot phitł J^o'i i i3w.*&ysiawoT o goi ojoafa

* Z pom iędzy czterech praw wyznaniowych, jąkie  
zostały złożone przez r/.ąd Austrji przedlitawskiej par­
lam entowi, trzy zostały przyjęte przez izbę deputow a­
nych, a roztrząsanie ich nie zrodziło żadnych powa­
żniejszych trudności pom iędzy m inisterstwem  a wię­
kszością. P ierw sze, dotyczące położenia legalnego  ka­
tolick iego K ościoła w jeg o  stosunkach z państwepi, 
przebyło już nawet, zda się, od tej ch w ili wszystkie  
fazy dyskusji perlamenturnej, gd yż obydw ie izby przy­
ję ły  je  z niejakiem i zmianami, na które rząd się Zg ()_ 
dził. D rugie prawo, nakładające ciężary fiskalne na  
dochody z beneficjów duchownych, stało się przedm io­
tem dość ważnych różnic pom iędzy dwoma izbam i; lecz 
ponieważ te różnico odnoszą się tylko do cyfr, pra­
wdopodobnie więc zostaną załatw ione bez w ielkiego  
trudu. Trzeci projekt do prawa, który porządkuje po­
łożenie zgrom adzeń zakonnych w ogólności, przyjęty 
został bez opozycji w izbie deputowanych i tak samo 
pewnie przyjętym będzie w izbie wyższej. Natom iast, 
czwarte prawo, ustalające warunki lega ln e zgrom adzeń  
i konwentów, zagraża w yw ołaniem  starcia pomiędzy 
izbą deputowanych a m inisterstwem , któro poparte zo ­
stanie n iew ątpliw ie przez izbę panów. W iększość re­
prezentacji narodowej zaprowadziła w rządowym p ro­
jekcie do prawa, znaczne zm iany. W edług brzmienia 
poprawek, jak ie ta większość przyjęła, żaden nowy k la­
sztor nie może być założony bez upoważnienia na to 
przez obiedwie izby parlam entu, udzielonego za pośre­
dnictwem now ego prawa specjalnego; tekst pierwotny  
wym agał jed yn ie upoważnienia od rządu; klasztory w 
Austrji m ogą zostawać tylko pod zwierzchnictwem
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Przełożonych, n a le ż n y c h  do narodowości austrjackiej 
1 żaden cudzoziem iec nie może znajdować się pomiędzy 
członkami stowarzyszeń po konw entach krajow ych; 
trzecia zm iana odnosi się do w arunków , jak ie  mają wy­
pełnić ci z członków takich stow arzyszeń, którzy za­
pragną je  opuścić i odzyskać swobodę świecką i socjal­
ną: w arunki te zostały znacznie rozszerzone przez po­
prawki złożone w izbie i przyjęte przez nią. M inister 
Wyznań p. S trem ayr, z żywością zbijał te  zmiany i o- 
świadczył, że w razie, jeśli się one utrzym ają, to rząd 
nie będzie m ógł zmienionego w taki sposób projektu 
do praw a przedstaw ić do usankcjonow ania korony . Po 
mimo to jednak , popraw ki przyjęte zostały znaczną 
większością głosów. P raw da, że w chwili głosowania, 
w ielu deputow anych, którzyby byli podtrzym yw ali mi- 
nisterjum  w tej kwestji, a pomiędzy innetni federalism, 
byli nieobecni, a tym sposobem nie można uważać za 
rzecz niemożliwą, iż podczas drugiej próby, jeżeli p ro ­
je k t powróci do izby wyższej w swojej pierw otnej fo r­
mie, p. S trem ayr może być szczęśliwym. W  każdym 
razie, jeżeli to zaw ikłanie nie będzie załatw ione wpręd- 
ce, to  może stać się powodem odroczenia na d ługi czas 
w prow adzenia w życie trzech pierwszych praw  w yzna­
niowych, ponieważ ministerstwo postanowiło przedsta­
wić razem  wszystkie te prawa do sankcji cesarskiej. 
Okoliczność ta  spowoduje być może cofnięcie przez 
izbę deputow anych wotum jak ie  wydała.

* W szystko dziś wierzyć nakazuje, że na p rzekór 
agitacjom , jakie m iały miejsce w ostatnich czasach i 
w brew  przepowiedniom , k tóre zapow iadały iż posiedze­
n ia  parlam entarne w W ersa lu  będą obfite w niespo­
dzianki i w zruszenia—położenie rzeczy nie odmieni się 
w cale i wszystko dawnym  pójdzie torem . M inisterjum  
B rog lie  znajdzie* się znowu wśród tychże samych 
sprzym ierzeńców  i w obec tych samych nieprzyjaciół, 
gotowe do zw ykłych swoich oświadczeń wymijających, 
w ierne swojej taktyce dotychczasowej, czyli jednem  
słowem, będzie znowu najzupełniejszem  uosobie­
niem  tej polityki dwój znacznej, k tó ra  niby zmierza do 
czegoś a w rzeczy jest tylko ciągłetn odkładaniem . l'a  
polityka raz jeszcze przezwycięży w izbie, za zgodą 
większej części je j członków. W istocie, tylko sarno 
stronniotwo legitym istów  czuje potrzebę rozstrzygnięcia 
obecnego stanu rzeczy w krótkim  term inie, gdyż dla 
niego ty lko jedynie czas, k tóry  ubiega przynosi nie po ­
w etow aną stratę; wszystkie inne stronnictwa, repub li­
k an ie , orleaniści i bonapartyści, mogą być cierpliw i, 
gdyż one stosunkowo, są już jak o b y  wiecznie trw ałe. 
Sami ty lko leg itymiści skazani są na to, ażeby albo 
w prędce dopiąć celu, albo też stracić wszelką nadzieję. 
Skoro  hr. C ham bord zniknie— nie będzie już  leg ity - 
mizmu wcale, przynajm niej w w yobrażeniu w iernych 
starszej linji B urbonów . S tronnicy H enryka V , którzy 
są o ty le przyw iązani do człow ieka i do jednego  sy ­
stem u, ja k  inni do z a s a d - s ą  już zniecierpliw ieni poło­
żeniem, k tóre  zostawia bez odetclmienia ich sum ienie i 
polityczną wiarę. Z tąd to pow stał ten  pośpiech, nie­
kiedy gorączkowy w tein stronnictw ie, względem k tó ­
rego godziny grają  rolę wyrażoną tak energicznie przez 
znaną dewizę łacińską: Omnes vulneratU, ultima necat.
P raw dę mówiąc wszakże, to głów nie przeciwko legi- 
tymizmowi, choć może bez w yraźnej świadomości, za ­
prowadzono siedm iolecie— łatw o więc zrozumieć i pe- 
rjodyczne wyskoki krańcow ej praw icy i surowe potę­
pienie wyrzeczone przez H en ry k a  V , względem tych 
z licznych jego  sług wiernych, którzy brali udział w 
założeniu dzisiejszego system u— łatwo zrozumieć także, 
d la  czego i jak im  sposobem inne stronnictwa, robiąc 
cnotę z potrzeby, zaw arty uk ład  z ministerstwem B ro ­
glie go> i dla czego wreszcie to m inisterstwo po tylu 
wysileniach, czynionych dla zachwiania samego siebie, 
zawsze jed n ak  stoi na gruncie jednym , wśród swo­

je j dawnej większości.

-cki silnie na legał, aby k ró l zgodził się na ten u k ład ,'
nie wymagający od zrzuconego m onarchy warunków, 
niezgodnych z je g o  osobistą godnością.

* T elegraf doniósł o przyłączeniu  wysp h id ż i do 
A nglji. N iem a najmniejszej wątpliwości, iż to rozsze­
rzenie panow ania w ielkó-brytańskiego na O ceanji, s ta ­
ło się bez poprzedniego rozm ysłu i zam iaru i że n a j­
bardziej może sam m inister osad w L ondynie, zdziwio­
ny został abdykacją kró la  Cacabo. Książę ten, k tóry  
tak  samo jak  D ioklecjan, szuka w życiu rolniczem  za ­
pom nienia trosk  doznanych od korony, walczy! 
już od la t w ielu z trudnościam i systemu parlam entar­
nego, k tó re  wyspom Fidżi nadano w calem  tego sło­
wa znaczeniu, w raz z odpowiedzialnością minist.iów, 
dwoma izbami i wolnością prasy. N adto jeszcze, do 
tych rozm aitych ingredjencji politycznych zapożyczo­
nych od cywizacji europejskiej, snadź ażeby im itacja 
była już dokładną, przyłączył się i d ług  publiczny, 
za wielki na słabe siły  finansowe tego archipelagu. 
W szystk ie  te pow ody, złączone razem, znagliły  m onar­
chę fidżijskiego do złożenia berła , zbyt dlań już  cięż­
kiego, w ręce angielskiego konsula. Tracąc n iepodle­
głość, wyspy fidżijskie, nic istotnie nie tracą, a znowu 
przyłączając je  do siebie, A n g lja  nie zyska wiele. 
N ajjaśniejszą w tern wszystkiem rzeczą jest to, że roz­
bój i przem ytnictwo jak ie  panow ały na tych wyspach, 
a k tóre dość często zw racały uw agę A nglji i porusza­
ły  nawet opinję publiczną, będą teraz strzeżone pilnie 
i łatwiejsze do wytępienia.

'IViegramy z g a ze t  zagran icznych .

* Paryż, 3 maja. Ogłoszonej wczoraj przez kilka 
dzienników pogłosce, jakoby  rząd zgodził się na zro­
bienie krańcow ej praw icy ustępstwa, zależącego na od­
roczeniu obrad  nad praw am i konstytucyjnemu, zaprze­
czają ze strony kom petentnej, w sposób jak  najbardziej 
stanowczy.

* Wiedeń, 4 maja. Montagmvue podaje wiadomość, 
iż cesarz udzielił włoskiemu prezesowi ministrowi M in- 
ghetti i w łoskiem u m inistrowi spraw zagranicznych, p. 
V isconti- Venosta, wielką wstęgę orderu  św. Stefana, po­
słowi włoskiemu przy dworze tutejszym , hr. R obrlant 
w ielką wstęgę orderu  św. Leopolda i szefowi gabinetu 
k ró la  w łoskiego p. A ghem o— wielką wstęgę orderu
Franciszka-Józefa.

* Wiedeń, 4 maja. O głoszony obecnie tymczasowy 
rap o rt o stanie zasiewów w drugiej połowie kwietnia w 
zachodniej połowie inonarchji, z wyjątkiem  Galicji, B u­
kowiny i D alm acji stw ierdza, iż zmianie pogody, jaka  
m iała miejsce w końcu kw ietnia, nie tow arzyszył wszę­
dzie mróz, oraz, że w prow incjach północno-zachodnich, 
m róz nie zrządził praw ie żadnych szkód. W  górach 
alpejskich i graniczących krajach, mróz w płynął bar­
dzo niekorzystnie na żyto. W krajach  południowych, 
ja k  donoszą dotychczasowe raporta , m roź nie zrządził
ż a d n y c h  s z k ó d .

* Haga, 2 maja. P od ług  otrzym anej tu  depeszy u- 
rzędowej z B utenzorg p o d  datą dzisiejszą, jen e ra ł von 
Swieten przybył tam  wraz z swym sztabem . S tan zdro­
wia w Butawji jest zadow alniająey.

mil. fr., lecz w obec dzisiejszych okoliczności i myśleć 
o tern niemożna. W edług zdania pisma pomienionego, 
najspra wiedli wiej by postąpiono, gdyby wszystkie mo­
carstw a m orskie zw róciły akcjonarjuszom  ich k ap ita ły  
(jak to uczyniono z podatkiem  zundzkim ) i przyjęły 
na siebie adm inistrację kanału .

* Znany wiedeński meohanik Loenck w ynalazł no­
wej konstrukcji okręt SHUbOWy pow ietrzny, który  m o­
że być użyty tak do nadpow ietrznyeh, ja k  i do m or­
skich podróży. Loenck otrzym ał ju ż  od austrjackiego 
m inisterjum  handlu przywilej na swój w ynalazek. 
O kręt w prowadza się w ruch za pomocą m aszyny pa­
rowej o sile 20 koni; może zmieścić i wieść k ilkaset lu ­
dzi. Stosownie do planu w ynalazcy, szybkość ruchu 
ustanaw ia się 40 w iorst na godzinę. Pow ietrzny o k rę t 
szrubowy jes t w stanie płynąć przeciwko prądowi po­
wietrza i może podnieść się na żądaną wysokość.

* W  Paryżu zmarła, podług doniesień z 24-go kw ie­
tnia, wdowa po byłym naczelniku władzy wykonawczej, 
w 1848 r.; pani Cavaignac.

* O trzym ane w Paryżu, 21-go kw ietnia, obszerne 
doniesienie gubernatora Nowej Kaledonji, G autie r de la 
R icherie, potw ierdza wiadomość, że w kolonji w yko­
nano cztery wyroki śm ierci, z k tórych jeden  szczegól­
niej nie może być naw et uspraw iedliw iony surowością 
praw dotyczących aresztantów  w tw ierdzach, i wywoła 
ła  pomiędzy deportow anym i w ielkie wzburzenie- P od ług  
ostatnich doniesień gotowano nowe egzekucje. D la  wi­
doku deportow anych wystawiono u w jazdu na półw y­
sep Ducos sześć w ym alow anych i ponum erow anych słu­
pów do egzekcij. Bonapartystow ski gubernato r Nowej 
K aledonji będzie jak  słychać, napewne zmieniony.

* Z A nde, telegrafują pod datą 24-go kw ietnia do 
Ajencji Havas'a: W ycieczka załogi z I ru n , m iała na ce­
lu  przeszkodzić przywozowi broni i zapasów wojennych, 
k tó re  zamierzano wyładować w pobliżu Fuentarabji. 
W yładow anie to nie zostało uskutecznione. W alka 
trw ająca przeszło dwie godziny, by ła  ważniejszą aniżeli 
donoszono pierwiastkowo. Ż ołnierze widząc, że ich ra ­
niony dowódca idzie na czele, rzucili się z bagnetam i 
na  k a r l i s t ó w ,  z których siedm iu położono trupem  na 
miejscu, a osmy, ciężko raniony, przyw ieziony został 
do Irunu , wraz z jednym  zabitym i dwoma ranionym i 
żołnierzam i. G dyby nie zbiegostwo trębacza wojskowe- 
o-o skutkiem  czego okazała się niemożność dania sy- 

nału, k tórego oczekiwał dowódca d rugiej kompanji, 
m ożnaby było okrążyć karlistów  i zabrać do niewoli 
50 ludzi. Załoga zdołała wrócić do Iru n u  przed przy­
byciem  posiłków snieszących do karlistów  z O yarsuna. 
L is t z L an tander donosi: D ziałan ia wojenne me zosta­
ły  wznowione. Serrano  i Concha z 40,000 ludz. skon 
centrow ali się pod L ordo  i Costro, w celu, pod ług  j e. 
dnych pogłosek, natarcia na skrzydło karlistów  w Bal 
m aseda a podług innych, w ylądowania w A lgort.

* G azeta ln d ip e n d a n t  d e  P y r e n e e s  zawiadam ia, iż do 
P a u  przybył ajent. D on K arlosa dla znegocjowania we 
we F rancji pożyczki od 6 do 10,000,000 franków . Za­
pewniają, iż powodzenie tej pożyczki jest zapewnione

* P od łu g  doniesień z B arcelony, z dnia 23 kwietnia 
karliści spalili w V enderli, V ie la -F ran ca  i K alaf wszy­
stkie listy, ua których nie było  m arek z wyobrażeniem

D on KarloS*^ . T, mn-nną Linku,, auawobiF

* P om iędzy  kró lem  W ik to rem  Efnm anuelem  a byłym  
k r ó l e m  neapolitanskim , zaw arty zóstał układ w przed - 
m iooie zw rócen ia  F ra n c isz k o w i I I  jego  m ają tk u  osobi­
stego. M o n arch a  w łosk i zobow iążał się n iezw łocznie 
w ypłacić F ran ciszk o w i I I  i je g o  żonie 800,000 fr. na 
rachunek  p rzy p ad ająceg o  im k ap ita łu . C esarz  a u s tr ja -

* W Woolwich, w Anglji priygotow yw a się na spo­
dziewany przyjazd N ajjaśniejszego Pana uroczyste wi 
dowisko. N ow y wielki m łot parow y spiesznie ukoń 
czony został z tego powodu. N om inalna jego  waga 
wynosi 30 tonn, rzeczywiście zaś praw ie 40. S iła u- 
derzeń jeg o  zwiększa się do tego stopnia ciśnieniem pa­
ry , że przewyższa naw et w czwórnasób siłę m łota K rupp’a 
ważącego 800 centnarów . W ysokość m łota w W ool­
wich wynosi 45 stóp. P rzy rząd  pod ziemią waży 500 
tonn, fundam ent podziem ny—-365. W ydatk i na urzą 
dzenie takow ego dochodzą do 50,000 f. szt. P iec przy 
nim jest wielkości zw ykłego domu i m ógłby do niego 
w ygodnie wjechać omnibus. W  obec Najjaśniejszego 
P ana m łot będzie użyty do odlania działa 80 tonn w a­

żącego.

* W iosną roku  1875 odbędzie się w Paryżu  mię­
dzynarodow y koogres przedstawicieli nauk geograficz
nych. Osoby zajm ujące się geografią i podróżnicy są 
zaproszeni do udziału przez prezesa paryzkiego T o w a­
rzystw a geograficznego. W  tym  samym czasie 'na­
stąpi otwarcie wystawy m app i różnych akcessoriów 
geograficznych.

* P od ług  „Boonom iste F raneais“ , kanał suezki nie 
odpowiedział w części nawet tym  nadziejom, jak ie  p o ­
k ładała  w nim  F rancja , k tóra przypuszczała, że w sku­
tek przekopania międzymorza, M arsylja przyciągnie 
większą część handlu  tranzytow ego i wszystkie tow ary 
mające przejść przez kanał nie ominą F ranc ji. W  rze­
czywistości jednak było inaczej, W  liczbie 1082 okrę­
tów, k tóre  przypłynęły kanał w 1873 r., było 761 an­
gielskich, 80 francuzkich, 66 włoskich, 61 austrjaokich, 
33 tureckich, 16 niem ieckich, 13 holenderskich , 10, 
portugalsk ich , 10 rosyjskich etc., tak  że statki francuz- 
kie stanowią ty lko i , ,  część wszystkich okrętów . L i­
czba nadto okrętów  francuzkich w kanale suezkim cią­
gle się zmniejsza. Tym czasem  roboty około urządze­
nia kanału  dokonyw ane były wyłącznie praw ie na ra ­
chunek F rancji, k tóra  dostarczyła kapitałów , lecz już 
k ilka lat akcjonarjusze nie otrzym ują dyw idendy. B u­
dowa kanału  suezkiego kosztowała 344 mil. fr., z któ­
rych F ran c ja  dala 256, a resztę E gip t. Po przyjętej 
przez komisję m iędzynarodową uchwały, zmniejszającej 
dochód kanału , nadzieje akcjonarjuszów  na jak ieko l­
wiek zyski spełzły  na niczem. Tym  sposobem Towa­
rzystwo nie będzie w stanie płacić kuponów  kwietnio­
wych od swoich akeyj. D la popraw ienia nawigacji 
na kanale suezkim potrzeba co najmniej 30 jeszeźe

* Nowe wiadomości o ziemi Ognistej. Z V alparaiso
otrzym ano niedawno doniesienia od znanego podróżni­
ka P ertu iset’a, k tó ry  obecnie je s t zajęty zbadaniem 
Ziemi O gnistej. K araw ana, z k tó rą  w yruszył, zagłę­
biła się już przeszło 300 kilom etrów  w ew nątrz k raju . 
W  miarę tego, jak  podróżnicy posuwali się naprzód, 
odsłaniały się przed nimi obszerne rów niny i pastw is­
ka, nadzwyczaj dogodne dla hodowli bydła. K lim at 
jest um iarkow any do tego stopnia, że tem peratu ra  sta 
le trzym ała się pomiędzy 17° i 20° term om etru sto- 
stopniowego. Roślinność okolicy jest bogata  i nader 
rozmaita. K araw ana ciągle napotykała, ja k  w lasaoh 
W aldiw ji, gaje w aw rzynu, fuksje, oraz rodzaj dzikiej 
kam elji. Polowanie na zwierzynę było bardzo obfite, 
posłużyła ona za wielką pomoc d la  podróżników , któ 
rzy pewnego razu, w braku zapasów , zmuszeni byli 
zjeść swego konia. P e rtu ise t dobrze wspom ina o cha 
rak terze krajow ców  i chwali ich zachow anie względem  
siebie. Nie ty lko nie napadali na podróżników , lecz na­
wet starali się o ich przyjaźń. Z zebranych w iadom o­
ści, Pertu ise t przekonał się, że dzicy ci oddają się lu - 
dożerstwu ty lko w takim  razie, k iedy nie znajdują 
żadnego innego pożywienia. A by  zawiązać stałe stó 
sunki przyjacielskie z krajow cam i, dość je s t setki wor 
ków mąki i k ilka beczek mięsa suszonego; zastąpi to 
wszelkie trak ta ty . Pertu iset zam ierza ciągnąć dalej 
swe badania. Teraz znajduje się on w P u n ta-A rm as 
i pisze szczegółowe spraw ozdanie ze swej niebezpiecz­
nej i nadzwyczaj interesującej podróży.

* Parasol Króla A szantjÓW, ofiarowany królowej W i- 
ktorji przez dowódcę korpusu  ekpedycyjnego sir G ar- 
Detn W olaeley, ma cztery m etry wysokości, a skoro 
jest otw arty ma średnicy trzy m etry. S k łada  się on 
z starannie zszytych kaw ałków  aksam itu czerwonego 
i czarnego, rozm aitej wielkości, i ozdobiouy je s t złotą 
f r ę d z lą .  W  rozm aitych miejscach wprawione w febysze 
czyli talizm any ze skór lisich lub żmij. Parasol ten, 
zastępujący sztandar, używ ał u A szantów  wielkiego 
poszanowania.

W ielu anglików  jest niezadowolonych z opowia­
dań W ik to ra  H ugo, w jego  nowym rom ansie „93 rok,' 
o fałszyw ych asygnatach, które drukow ano w A nglji 
z rozporządzenia P itta  i wywożono do I ra n c ji  za cza­
sów pierwszej rew olucji franeuzkiej. Z tego powodu 
zjawiło się naw et nie mało zażaleń w prasie londyń­
skiej. N iejaki jed n ak  L ebour, służący w zarządzie gó r­
niczym angielsk im , ogłosił vi dzienniku A th e n a e u m ,  iż 
mu napew no wiadomo, że do obecnego czasu nawet 
istuieje ta  sama tablica, na której d rukow ano wówczas 
falszvwe asygnacje, a w hrabstw ie N orthum berland, na 
brzegach rzeki Lyne, stoi dotychczas tab iyka  papieru 
gdzie przygotow yw ano pap ier na owe asygnaty.

W  SALACH REDUTOW YCH. — W niedzielę, doia 2*  
kwietnia (1 0  maja.) r. b., o godzinie 1-ęi z. południa, danym 
będzie Poranek muzykalno-deklamacyjny J&Ud Chęcińskiego, 
w którym przyjmy udział: panie: Dowiakowska, Juttiewicz, Pauli­
na Jorge, panna Romana Popiel, pp. Cieślewski, Kozieradzki, 
W asilewski, Griidiger, Pistor, Chęciński, chór opery i orkiestra 
pod kierunkiem  dyrektora Lewandowskiego.—  Program poranku 
ułożony przez dyrektora opery A . Miinch/ieimera, ogłoszoay bę­
dzie afiszami.— Cena miejsc: krzesło w pierwszych 6-ciu rzędach 
rs. 2 i kop. 5 na ubogich; krzesło w następnych rzędach rs. 1 k.
50 i kop. 5 na ubogich: wejście do sali rs. X; wejście na gale- 
rję kop. 5 0 . — Biletów nabyć można codziennie od godziny S-ej 
do 5 -ej, w mieszkaniu pani Heleny Modrzejewskiej, przy ulicy 
Granicznej Nr. 1 4 (nowy), gdzie instytut wód minoralnych; prócz 
tego w księgarniach pp. Gebethnera i W olffa, Sennewalda i Hfl- 
sicka, a w niedzielę w kasie Teatru Rozmaitości.

G ABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W n ie d z ie le  bezpłatnie.

W YSTAW A TO W ARZY STW A ZACHĘTY SZTUK  PIĘ. 
KNYCH. — Otwarta codziennie, od godziny 11 -ej rane do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. - 
W ejście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
Święta kopi 5. , .

t i v o l i .— Dziś i codziennie, Koncert słynnych a p io w a -
fców Z Pesztu, p. Mułzbauer z córką swą panną Rozą oraz 
pannyA. Kossari i p. Lebourd, z muzyką P . Stankiewicza. Po­
czątek o godzinie 8-ej wieczorem. —  Cena wejścia kop. 45 .

PO C IĄ G I NA DROGACH ŻELAZNYCH.

W am aw sko-Petersburgska.
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pośpieszaj, o godzinie 10 uiiuut 30 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 30  rano.
Przychodzą (na Pragą) o godz. 6 z rana i o godz. 7 min.

5 wieczór.
W arsiawsko-W iedeńska.

Wychodzą z Warszawy:
Pociąg pośpieszny (klasa l  i 2 )  o godz. 7 min. 20  rano.
Pociąg osobowy- (4 -ry  klasy) o godz. 11 min. 10 rano.
Pociąg osobowo - miejscówy (4-ry klasy) o godz. 6 mm. 12 

pe południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
I)o Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pospiesznym 

o godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowym o godz. 11 min. 10 
z rana. 1

Przychodzą do Warszawy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 22 wieczorem. stw m aa
Osobov^r o godz. 6 min. 26  po południu.
Miejscowy (z  Petrokowa) o godz. 10 min. 5 z rana.

W arsiawsko-Terespolska.
Wychodzą (z Pragi) :
Pociąg osobowy o godz. 11 w nocy.
Pociąg pocztowy- o godz. 3 min. 45  po południu. 
Przychodzą (na Pragą): o godz. 5 min. 8 z rans i •  

godz. 1 min. 8 po południu.
W arsiawsko-Bydgoska.

Wychodzą z Warszawy :
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 )  o godz. 3 po potuduiu* 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 4 0 rano. 
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 18 

po południu (tylko do Kutna).
Przychodzą do W arszawy:
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 40  wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 min. 5 z rana.

' W dniu 23 (5 )  bież. mieś. i roku, chorych w 8 -m i.  
cywilnych szpitalach: przybyło 7 2 , wyzdrowiało 4 4 ,  umarło 7, 
pozostało 166 1  (mężczyzn 8 1 2 , kobiet 8 4 9 ) , z nich •  szpitalu 
stnrozakonnych mężczyzn 15 7, kobiet 16 7.

Przyjechał: —  Jenera ł-m ajo r z orszaku J . C . Mości
k s ią ż ę  Im ere tyrisk i, z St. Petersburga.

Cena okowity dnia 23 kwietnia (5 maja).
wiadro od rs. garniec od ra.

Hurtowa składowa 5.9 6,* —  5.9 9 ,5. 1 .9 4  1.95 .
Pojedyncza szynkarska 1 .97  —  1 .99 .

Stosunek garnca do wiadra 100 8 0 7 */4. ( ( r .  H .)

K URS G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J 
dnia 24 Kwietnia ( 6  M aja) 1ST i  ra! u. __

Żądano | Płacono.

Berlin . .

G dańsk 
Ham burg . 
Londyn

P aryż  . .

W iedeń .
97 •

P etersburg
t, * -

Moskwa

[V)e k s j

1*0 Tal. . .
- r i L i q u n s i l ) )  *

300 B. Mk. . 
1 ft. Sźter.

300 F ra n k  ,

150 Ż ł. W . A. 
a  vista . . . 
100 R sr. . .

2 m.
8 d.
3 m. 
Sm  

js  m. 
ikr. ter. 
1 10 d.
i ti
2 m.

3 m. 
3 d. 
1 m.

* P od łu g  doniesień z M onachium , z dnia 25-go 
kw ietnia, epidomja Cholery może być tam  poczytywaną 
za jako  zapełnić zakończony. A ni w wojennej ani w cy­
wilnej praktyce, nie pozostało już  więcej chorych cho- 
.erycznych. O statni w ypadek m iał miejsce 19-go  kwie­
tnia.

R edaktor, Mikołaj Berg.

" I i l z  if  W o!>N i k  WARSZAWSKI.
W arszaw a  

dnia 24 kwietnia (o maja).

W i d o  w i s k a .
W IELKI TEATR. —  Dzis, we środę, komedja w 5-ciu a- 

ktach (akt 5-ty w dwóch obrazach) Poskromienie llO S llicy . (P° 
cenach teatru Rozmaitości). —  Początek o godzinie 7 i pól. 
Jutro, w czwartek, trajedja D on G arloS.—  H ozora/, było oiob 
7 55 .

TEATR ROZMAITOŚCI. -  Jutro, w czwartek
Lischen i Fritzchen, Dziesięć cór na wydaniu ‘ “ e . b .
le W Ojcowie-— 'Początek o godzinie 7 i pól. -
osób 6 2 5.

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.
A kcje Głównego T ow arzystw a Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 ........................
Obligacje Głów. T ow . Bos. dróg żelaznych 

po franków  2,000 aa rs. 100 . .
A kcje drogi żelaznej W arsz .-W ied . za sztukę 
O bligacje drogi żolaz. W arsz.-W ied. po 500 fr.
O bligacje drogi żelaz. W arsz .-W ied . po 100

talarów  za s z t u k ę ...................................* ;
A kcjo drogi żelazuej W arsz.-B ydg. za rs. 100 
A kcje „  .. P° 500 r*
A kcje drogi żelaznej W arsz.-T eresp . za rs. 100 
O bligacje drogi żelaz. W arsz.-T erespolskiej .
A kcje drogi żelaznej feb r. Łódzkiej rs. 100,
A kcje banku  handl. w W arszaw ie po 250 rs.
A kcje banku hand . W ar. IV  Em . z w płatą rs. 100 
A kcje banku  handlowego w Łodzi po 100 rs.
A kcje banku  dyskontowego w W arszaw ie 

za sztukę rs. 250 .  > . . . . . .^
A kcje W arsz . T ow arz . U bezp. od ognia za

sztukę z w płatą  rsr. 1 2 5 ........................
A kcje  T ow arz. Ł azienek i Ł aźni rs. SCO . .

Papiery Publiczne (bez w artości kuponów ).
Óbligi S karbu  za  rs. 100 . . . . . . .
O bligacje cząstkowe z 1835 złp . 500 za sztukę 
Certyfikaty B anku na  Oblig. oząstk. lit. A .

po złp. 300 sztukę.........................................
L it. B . po złp. 200 za sztukę bezUponu 
D ow ody Komisji C entr. L ikw . za rs. 100 , .
L isty  Z astaw ne H l-g o  O kresu S erji p ier­

wszej za  rs. 100 . . .  . . . i .
Listy Zastaw ne IH -g o  O kresu Serji d ru­

giej za rs. 100 ' ) . . . .  . . •
L isty  Z astaw ne nowe 5 %  z r . 1869 *) . . •
5°/,, L isty  Z astaw ne m iasta W arszawy s) • •

H  Serja . .
I ” 99 •15° u L isty  Zastaw ne miasta Łodzi ) • -

L isty likw idacyjne za rs. 100 4)  • • • • '
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 185 ^  ^  [()0
i pożyczka rosyjska Utiglitza z_1
Bilety B anku Ces. Ros. z r I860 za rs.
Metaliki Lutow e za rs. lo o   ........................

Sierpniowe za r . '
Rosyjska pożyczka prem. z ‘ * 6 4 ^ ^ 0 0 ^ . ^ .

* 1866 rs. 100 . . .
ditto ostęplow ana —  —  —  —

5»/„ L isty Zastaw ne Rosyjskie . . . . .  —  —  — —
ij W artośc kuponu bieżącego od L istów  Zastaw nych rs. 1 k. 48*/,. 
s) W artość kuponu od L istów  Zastaw nych nowych rs. 1 k. 86 
») W artość kuponu L istu  Zastaw nego m. W arszaw y r s .— k. 4 8 " / , , .  
t )  W artość kuponu L istu  Zastaw nego m. Ł odzi rs . — k . S '/ i-  
») W artość kuponu od Listów L ikw idaeyjnyeh rs . I  k .7 2 % .

Ra. *
K. ko

—— ■ —
108 30 108 —
108 15 107 88
108 15 107 8 5

___ --- — ■ *
7 27 7 85

__ — —
87 45 87 15
— — — —
98 90 — —
97 65 97 20
98 50 — —

100 10 — -
— •—

- — 146 75

—
89 50 39 —
—

*0- —  i — —
72 - — . —-

___ 75 50
115 — 114 —
— — — —
100 ItTo* —
— 'Ta — . —-
— — , — ’ ’ —
— —

— — — : . -

123 — — —
— — *—

__ __ _ __ ' ‘ —

‘ — - —

94

93
92
8S
87

|» 93 85

70
3t
80

99
88
87

40
25
50

78 35  78

97 75  96 75

168 50  167 50  

165 —  —  —
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iV, D . 'J ó i l .  Komisja Rządow a spraw iedliw ości.
Otrzymawszy, d rogą  urzędow ej koresponden­

cji, zaw iadom ienie, o Śmierci A le x a n d ra  K o ­
złow skiego b. Urzędnika, b. K om isji R ządow ej 
Brzyćhouów  T S karbu , ńas tąp ionej w ÓAiu 25 
G rudnia (6  S tyczn ia) 1871/2 r. w  mieście J a  
k n tsko , podaje o tein do w iadom ości osób in te ­
resow anych, z tern nadm ienieniem , iż jednocze­
śnie rzeczona korespondenc ja  p rzesianą  zosta ła  
P ro k u ra to ro w i K rólew skiem u przy T rybunale 
Gywilnym w W arszaw ie. Celem odpow iedniego 
a rt. 9 4  K. C . P . postąp ien ia

W arszaw a d . 18 (3 0 ) K w ietn ia 1874 r.
Z upoważnienia:

N aczeln ik  W ydziału , S. K rośnicki.
n o t f i f l v *  r i e o o M  tMnM“ .-.fcoa j

. , ł a s l ' - ■ i  i jomznj ■ ■ - ■■ --------*— —i—'A i
A. U. 2Q 15. S ą d  Kr.jjmincdny »  Warszawie.

N a zasadzie Najwyższego Ukazu z dnia. 
25 Kwietnia (7 M aja) 1850 r. i postanowienia 
b. B ady A dm inistracyjnej w K róle twie Pol 
skiem  z dnia J6  (28> Październ ika  1856 r .  
wzywa ziegłych za granicę:

1. Salomona Zekiud, la t 4 0 syna Hera**.
2. A leksandra Zekind lat 34, b ra ta  po 

przedzającego.
3. Sr.óela Kon, la t 32.
Mieszkańców m Kleczew a w powitecie S łu ­

peckim , gubernji Kaliskiej w 1866 r. do Ame* 
ryki.

4. M ajera R o z e n m P . la t t^ ,W f l f  
m ie sz k a ń c a  m . K alfsZa W 1868 i'.

5. Kazim ierza Kraszewskiego la t 25, 
szczo tkarza, z u .  Kalisza w 1868-r. *«H) \ i

6 . Daniela D,z i »-Ii kiewicza la t  65, syna 
Ja c k a  i K atarzyny, księdza z klasztoru  8 -ej 
B arbary w Częstochowie w 1870 r.

7. Ludwika Krejcź^, Tat 2 b syna Józeftt
- ze wsi i gminy Kam ienica Polska, w 1871 r.
- do m. Poznania, e nrvwodoeo i  e c e i  z Ot

8 . Ignacego B^ranciszka 2-ch imion Kapu 
ścińskiego, lat 22 z gminy Podolin, powiatu 
Petrokow skiego w 1871 r. do Galicji w Ce­
sarstw ie  Au strjacktM 0 O*o»iw ! .nun  S .rb

9. Alojzego B ijak, la t  26, syna  Jan a  i 
M arjan u j, kowala ze wsi i gminy L ipie , 
powiatu Częstochowskiego w 1871 r.

10. Annę Bijak; ł U t a $ |8 t » i ę  poprzedza 
jącego w 1871 r. „

1 i . A braham a Salontoptt 2;pb imion Hea- 
rykowskiego, la t 21, syna Z elik a  i E ste ry , 
zegarm istrza  z m. L odzi’w IWO r.

14. Mii bała Świąoik, łat 25 syna Wincen­
tego i M arjanny. gospodarza roinego ze wsi 
Konin, gm iny Reudziny, powiatu C zęstocho­
wskiego w 1871 r .' r

13. Jak ó b a  F u te rh en d ler, lat 27, syna D ał 
wida i Rjudy, handlarza  z m. Łodzi w 1871 r.

14. M aksym iljana Ocetkiewicza la t 24 sy- 
n i  Ludwika i Antoniny z  m. W arszaw y w 
1863 T .?  0 G **r i  T1- * )  'wooermu! -

15. Szymona F ra jd er, lat 22, syna Iz ra e ­
la i P e rli handlarza  z m. W arszawy w 1860 r.(

16. Pawła Orlikowskiego, la t 50, syna 
P io tra  i Zofii, szewca z m. W arszaw y W  
1871 r. JBMWOMW o t  j a m  k  -»

17. Icka  Izrae la  M akowskiego v. Maker 
wer, la t 39 syna M ordki w 1870 r.

18. Szm ula M akowskiego v. Makower, la t 
41, sytia L ejby w 1871 r.

19. C haję  llub# M akow ską v M akower, 
la t  34, żonę poprzedzającego w 18)1 r.

W szyscv o sta tn i z m- Konina.
20. F ra jd ę  Sznajześtil r .  Szpisal, la t  46, 

córkę H ersza  i Liby, przy krewnych, z W ar- 
-zzWry.Mr 1870 r , ; :  >1(, s  l o i n m - L . i j i i p l

21. Icyka R oU at d t J ą t3 1 , syna U raneka  
Chai Sury, krawca, m ieszkańca osady K rze- 
prcp, powtarn Częstochow skiego 1 »71 r.

2 *. t*J  có rkę Rlir
sza  i Puchli żonę poprzedzającego w 1871 r.

Aby c i  wezwani w przeciąga roku jedne- 
gd  1 cząż Ud daty ogłoszenia . Bttoejszego w.e 
■stapia pwrąz trzec i w Dzienniku W arszaw- 
skim do tutejszego kraju  powrócili, o po 
„rocie  swdim osobiście lub za pośi-edni- 
Ct em n sjc b tsze j V\ ładzy Policyjnej donie­
śli wzywaiącem u Sądowi, lu b te ż  aby w c ią ­
gu tego term  nu nadesłali, dowody uspraw ie­
dliw iające przyczynę, dld ' l » r q J h-;« powrb- 
c iii na p erw sze wezwanie ich w gazetach 
przez W ładze tu tejsze

Sąd Krym inalny wreszcie ostrzega we­
zwanych, że wrazie ich nie staw ienia się w 
zakreślonym term inie, ulegną karze  przew i­
dzianej w a rt.,3 4 0 ,—341 K. K to je s t  po­
zbawieniu w szelkich praw i bezpowrotnemu 
wygnaniu z obrębu C esarstw a i K rólestw a, 
gdyby zaś powrócili po prawomocnym wyro­
ku, skazującym  ich na powyższą karę, ule- 
guą zesłan iu  na osiedlenie w Syberji.

W arszawa, d. 19 (31) M arca I8 i4  r.
Prezes, Nowodworski 

Podpisarz, R ębalski.

Ni X). 2430. Departament Rolnictwa 1 

przemysłu wiejskiego.
S; N a zasadzie 145 punktu  X I  tom u ustawy o 

;prz*tn. fab ryk  i zakładów  (Zbiór praw  wyd 
1857 r.)n in ie jszem  podaje do wiadomości pu ­
blicznej, te  w d. 22 M arca r. b otrzym ał p ro­
śbę od dym isjonow anego kap itan a  iużenierji 
Jachim ow ieza o w ydanie m u 5-letn iego przywi­
leju na w ynalezioną przez niego m aszynę do 
w iązania zboża w snopy.

18 (3 0 ) L ip ca  1874 r. pod prek luzją  w K an- 
Cćlarj: mej oznaczam .

L ub lin  d. 10 (22) Stycznia 1874 r.
W łafiysłąw  T urchettj,

N . D  2548. P isarz Sądu Pokoju 
w Qpatome.

Po śm ierci Szlamy K ryształ i M ordki Lejb 
E rlich so h n a, pierwszym współw łaśc.cidln, ai 
drugim  prawo nabywcy nieruchom ości Ń r 
37 i 38 w m Ostrowcu położonej, otw orzył 
się spadek, do uregulow ania k tó rego  te rm in  
n a  dzień i (13j Listojpada I87 4 g . w Sądzie 
tutejszym  pod p rek lu z j^  wyzńaczam.

Opatów d 12 (24) K w etu ia  1*74 r 
, G łębicki.

— , u  ...
R E G U L A C J E  H Y P O T 'E C Z N E  

y C T P O ń C T B O  H H O T E K Ł .
A —  - rh - fO W I—

N . U. ,2547 . S ą d  Pokoju w Opatowie 
Zwierzchnimi Hypoteczria 

’ Z powodu żądania  nowej regulacji hypo 
tek i, a  mianowicie:

1. Domu murowanego piętrowego z pod­
wórzem i s ta jn ią  pęd Ar. p. 100 w mieście 
Ostrowcu gubernji R ądo nskiej przy  ulicy I ł ­
żeckiej położonego, SrdUifeijćlegb; zń tyścho- 
du z tą* ulicą, z zachodu ifljcą ty lną, z p ó ł­
nocy szo ss t a z po łąduią  przejściem  pubii 
cznem . |* ® * v *  1(001031 W

2. Domu murowanego, pod  Nr- P(łU 1,01 w 
mieście Ostrowcu gubernji Radomskiej p rzy  
u licy  UyHek położońejio, graniczącego, ze 
wschodu z Rynkiem, z ząchpd^ z domem Jo  
saa  Cwern z pó łnoc/ z uuolicaueiu p rz e j­
ściem, z południa z domekn Szoela B aran.

3. Domu po 1 Nr. doi, 13 pyzy ulioy Rynek 
w mieście Opatowie ru b ern ji ftadoriisklój p o ­
łożonego, graniczącego: net wschodu z donm 
mi M andelsisa i L ejbusia VVejnberg, z za 
chodu z ulicą przechodtiią, z półndnta z p la ­
cem miejskim, z północy f  u lic ą  ży d o w sk ą
"4  Domu pod Nr. p  290 także w m ieście 

Opatowie położonego, granlttżąeelgh; zet 
wschodu z ulicą przechodnią, z zachodu z 
nieruchom ością F isz la  W ajsblum a, z po łu­
dnia z u licą W słową, z północy i  u teruchói 
m oscią E ljasza  Krengiel.

Zaw iadam ia iutesesańfów . iż t iko«a  na 
Stąpi w Sądzie tutejszym  dn iii' 1 (13 / Sierp 
pin 1874 r

Wzywa ich przeto alty w śerninie tym dso- 
biście iub prżcz pełnoinociiikśw praw a im 
s łu żące  objawili, oraz decyzji w dniu 7 (19, 
Sierpnia t r. wydać i tjgłomd się mianoj, wy 
słuchali, O strzega ich przytąm  iż nie zgła- 
szając.y się w term inie, podpadną órekluzji 
z a rt. 134 i 160 p ra w a ’byyłM&cznegct r. I 818  
przepisanej

Opatów d, 12 (24) Kw ietnia 1874 r .
Pódsętlek, Jóitef Paprocki.

Ait. D. 2550. S ą d  pokoju  w Krasnostawie  
W ydzia ł I ły  potoczny.

Z  powodn żądan ia regu lacji nowej hypo- 
teki: i 1 (OTaiStB

N ieruchom ości w npeścic K rasnostaw ie pr/.y 
N ow olubelskiej ulicy, między w łasnością K le 
m ensa M ichalskiego z jfedhe; 'fV llctf M krja  : 
drugiej s trony  położopęj, składający  się z do­
mu w części m urow anego w części drew nianego 
zabudow ań g o sp o d a rśk ie h 'ł plhtm n h 'k tó ry m  
zabudow ania te są d-y^tawione, dawEWtl N. P .  
32 obecnie zaś 124 o t  u uczonej", tło w łasności 
F ran c iszk a  Banuszkiewicza i S tł-rów  K rystyny 
B anaszkiew iczow ej należeć m ającej.

Z aw iadam ia in teresan tów  że takow a n as tąp i 
w Sądzie tutejszym  d n ia -1 (ii3 )-S ierpn ia  1874 
r. i wzywa ich  aby do takow ej osobiście lub 
przez pełnom ocnika urzędowAm um ocowanego 
zgłosili.się i w dokUnienta ieh praw a udowo- 
dn iające zaopatrzyli się.

Jeżeli w łaściciel wywołane/ n eruchom ości 
w term inie wyznaczonym do regulacji nie staw i 
się , u traoa  w szelkie dobrodziejstw a praw ne 
względem swych w ierzycieli, i na  ich żądanie 
sk a lan y  zostahie n a  Ijarę pj^niężną.

Ogłoszenlo decyzji .jaka ' w ‘sku tek  regu lac ji 
zapadnie nastąp i dniai 9 (H )iS ie rp n iŁ  1874 r. 

K ranostaw  d. 1 IJ (23) iłw ie tn ia  1874 r .
M yszkowski P isarz .

ręce T eodora  Kyoharskięgo P odp isa rza  tę g o ł
Sądu.

2. P io trow i K ostrzew skiem u Burm isirzow t 
lą iasta  K u tn a  tam że urzędująceu/u pa  ręee włu/- 
*0 0 ." . • 1 i

Obudfttoui d. 3 (l& ) K w ietn i*  1874 ».
W niesiono do księgj wieczystej powyższe 

niei-uc‘lió111dści iw  K ntńló dnia 8 (15) K w ietni 
1376 r. a  w dńlu dzisiejszym do księgi zadrę 
sztow ań w K ance la rji T rybunału  tu tejszego n 
ten  cel utrzym yw anej w pisane zostało .

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się na jaw nem  po­

siedzeniu T rytn łttału  Cywilnego w W arszaw ie w 
W ydziale I  w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy D ług iej pod Nś 549 o goefz. 10 z rank 
d . 4 (1 6 ) Czerw ca 1874 r.

S przedażą kierow ać będzie L eon A lojzy  
R otw and P a tro n  k tórego zam ieszkanie je s t w y­
żej- w skazane.

W arszaw a d. 16 ( 2 8 ) K w ietnia 1874 r.
R . L inow ski.

W ywieszono n a  tablioy ustępow ej T rybunar 
łu  Cywilnego w W arszaw ie

W arszaw a d. 1 6 (2 8 )  K w ietnia 1874 r.
R. L inow ski

N . D . 2559. P isarz Trybunału Vywitnego 
w Radomiu

Porfaje db wiadom ości, że Ua żądanie Dyoui- 
zego Skorupsk iego  i Ignacego  W róblew skiego, 
em erytów , obyw ateli k ra ju , p erwszago w m. 
Sandom ierzu , a  drugiego w W arszaw ie pod N r , 
8p5 zam ieszkałych, zam ieszkanie praw ne u 
W ładysław a Jaw orn ick iego  P a tro n a  T ry b u n a­
łu  w Radom iu urzędującego ob rane m ających, 
w poszukiw aniu prze* pierw szego sumy rsj 
3 ,000 , p rzez drugiego sum rs. 300 i rs . 900 z 
p ro cen tam i, ak tem  P io tra  W ojciechow skiego 
K om orn ika przy T ry b u n a le  w R adom iu z daty 
22 P aźd z ie rn ik a  3 Listopada") 1868 r. zajęte 
zostały  11a  przym uszoną sprzedaż.

D O B RA  Z IE M S K IE  
B l l c t a ,  z przytegłościa ni w gm inie i p a ra  • 
lji Obrazów^ w okręgu i pow iecie Sandom ier­
skim, gubernji R adom sk ie j położorte, do C y ­
pry/aua i M arjanny z G regorow iczów H aenelów , 
małżonków, obyw ateli ziem skich w dobrach 
Bilezy, zam ieszkałych, należące, i w/ich po sia ­
daniu zostające, odległe od S andom ierza w iorst 
14. od K lim ontow a 7; od R adom ia 98. Śkła- 
dające się z fo lw arku  i wsi uw łaszczonej B il-

stanow czej przedaży oznaczono na  d. 19 (31) 
P a ź d z ie rn ik a  r. b. godzinę 10 ■ ran a . P on ie- 
waż z pow odn wniesienia żądan ia  H aenolpw  o 
ro zporządzen ie  n ak azan ia  taksy , takow ą AryfÓ- 
k le ii nakazan o , przeto jeśli ta  nastąp i, to  prze- 
dąż  w yw ołaną zostanie od sumy takow ą wykryć 
się m ającej, w b raku  licytantów  od ł/3 cżęści 
ta k b ie j .  W  raz ie  n iesporządzenia taksy  przez 
H aenelów , licy tacja rozpocznie się od sumy rs.
28.500, k tó re j '%  części jiopierający prkednż 
ofiaru je .

Radom d. 7 (1 9 ) L ipca  1871 r.
Szczuka

W term in ie  powyższym przedaż stanow cza 
uie o dby ła  się z powodu załę^onęj pd w yroku 
przygotowawczego przysądzen ia apelac ji, a p e ­
lac ja  ta  w yrokiem  S ądu  A pelacy jnego  z d. 4 
(1 6 ) L is to p ad a  1871 r. potw ierdzonym  w yro­
kiem  R ządzącego  Senatu  Z d. 1 4 (2 8 )  L ip ca  r. 
b., odnaloną został* . W  skuttyu czego T ry b u ­
nał wyrokiem  z d. 15 (27) S ierpn ia  r. b, nazn a­
czył now y term in  do przedaży stanow czej po- 
m ienionych dóbr n a  d. i  (17) G rudnia r  b. go­
dzinę 10 z ra n a  i takow a odbędzie ślę na  au- 
djencji T rybunału  Cyw. w R adom iu, w tym że 
dniu. Gdy wyrokiem  T rybun/iłu  dozw oloną 
została  taksa dóbr Bilczy, w razie więe sp o rzą­
dzenia onej, licy tacja  rozpocznie się od ceny 
takow ą w ynalezionej, w b rak u  licytantów , od  
“A części tejże ceny, w razie niesporządzenia 
taksy, licy tac ja  wywołaną będzie od sumy rs.
28.500, a  w braku licytantów  od 5/ j  części te j­
że ceny.

Radom d. 16 (2 8 ) S ierpn ia  1872 r.
Szczuka.

W  term inie powyższym n ik t do licytow ania 
dóbr Bilczy n iestaw ił się z powodu wygórowanej 
ceny przez biegłych wynalezionej; popierający 
przedaż wystąpili przed  T ry b u n a ł o  żniŻanic 
taksy dóbr, w yrok T ry b u n a łu  z d. 8 (2 0 ) G ru 
dnia 1872 r. żądau ia  ich nie uw zględnił i taksę 
przy pierw otne j wysokości utrzym ał. Od wyroku 
tego ekstrahenci egzekucji wynieśli apelacją, a
S ąd  A pelacyjny wyrokiem z d - 25 S tycznia (6 
L u tego ) r. b . w yrok T ry b u n a łu  uchylił i taksę 
do rs. 30,480 obniży ł. L icy tac ja  więc Od te j  
sumy w d. 24 K w ietnia (6  M a ja )  1873 y. o go- 
dżinie 10 ran o , Jako terininie wyrokiem T ry b u - 
na łu  C. w Radom iu z d. 6 (1 8 )  M arca r . b. b- 
znaczouym , n a  publicznej audjenoji tegoż T ry ­
b u n a łu  W ywołaną zostanie.

P rzedaż wzm iankowanych dóbr B ilczy w miej 
see L eona Rom anow skiego P a tro n a , pop ierać

cza i fo lw arku  M arynka, w glebie przew ażnie j bę2 W 'Ś ia n iSł a ^ f n } l u s k i  P a tro n  T ry b u - 
pszennej, rokległośc. Ugolnej w łok _ 31  ̂ m org 3! ,ia tu  Cywilnego w Radom iu zam ieszkały, u któ-

N. t>. 2543. N aczelnik Powiatu 
Hrubieszowskiego 

M ieszkaniec wsi K oniuchy, gminy M ionczyn 
Hrubieszow skiego pow iatu, A leksander syn A le­
ksandra  K ruzensztern, p rzedsięw ziął kroki s ta ­
łego przesiedlenia się za granicę do Austryjac- 
kiej G alicji. Z mocy otrzym anego o tern res­
kryptu R ządu G ubernialnego L ubelskiego 
dnia 22 Styczuia (3 L u tego) ro k u  bieżącego 
N r. 480; Naczelnik pow iatu  H rubieszow skie­
go, wzywa m ających jaką  pretensję do W -go 
K ru zen sitem a , Zgłosić się o tern do właściwych 
Sądów  w term inie miesięcznym, z załączeniem  
praw nych dowodów.

Naczelnik Pow iatu , 
P odpułkow nik , Kam iński.

OTWARCIE s p a d k o w e ,
0 ’1’R P ł i I T i E  H A G . i & J C T H  b .

I J C Y T A CTUT t o p t u .

N .  D . 2566. Pisaijz Trybunał* C ym ln tgo  
w W arszawie. }^

Stosownie do A rt. 682 K. P. 8 . wiadomo 
czyni, iż na żądanie Mięhała Bermaóskiego

pr. 157, z czego na  w łasność folw arczną przy 
bliżenie p rzypada w łók 20 m órg 3, na  d z ie rża­
wę w ieczystą m órg 3(j, resztę  n a  włościan.

F o lw ark  B ilcąa , w tym  dw ór z drzew a sza- 
browany słom ą kryty , o ficyna, g o łębn ik , d re ­
wniane, piw nica m urow ana, k lo ak a , 3 chlewy, 
czw oraki, obora , czw oraki z chlew em , 2 s to d o ­
ły , jedna  z szopą, szopa, stodohyzastępuje obok 
ry , owczlirHie i sta jn ia , 2 sp ichrze, jeden ną  
podm urow aniu, wszystkie z drzew a pod słomą, 
studn ia; słup  z dzw onkiem , p ło ty  i ogrodzenia 
ogród owocowy i w arzywny. * Pszonicą obsia­
no Około m órg 120, żytem  około m órg 60, łąk  
je s t  m órg 40, przez któro przepływ a struga  S to ­
kiem zw ana, we wsi je s t  sadzaw ka we wspól- 
nem używ aniu dw oru i w łościan.

F o lw ark  M urynki, w tym, czw oraki z d rze­
wa pod gontem , stodo łą , obora i ow czarnia  z 
drzew a pod słomą, o bora  ż drzew a świeżo się 
budująca, inw entarze  w d obrach  są: koni 10, 
krów  8, wozów 5, pługów 5, r a d e ł  3. P io tr  i 
M urjanna Ilobkow ie posiadają prawem  w ieczy­
stej dzierżaw y 30 m órg g run tu  i p łacić obow ią­
zani czynszu rocznic rs . 10, w zm ianka ta  p ra - 
wOta wierzycieli Uie przesądza. W e wsi uw ła­
szczonej B ilczy jest fo lw arc zn a  karczm a, ch le­
wy z drzew a pod słom ą, połow a tej karczm y 
i kom órka w chlew ach należy do w tośc ian ina  
A ndrzeja  K apusty, szynk trunków  obeenie się 
uie prow adzi, m ieszkanie w karczm ie i 3 m orgi 
g run tu  dzierżaw i F ra n c iszce  S tachursk i i płaci 
rocznie rs. 10, kuźnia z drzew a gontem  k ry ta  i 
narzędzia  kow alskie, dzierżaw i z m orgą ziemi 
po 12 (2 4 ) OzerWća 1869 r. B artłom iej C acko 
i p łac i rocznie rs. 10. W łościanom  posługują 
praw e pażtrriska 1 b ran ia  wody ze strum yka. 
P o d ą tk i roczpje wynoszą rs, 638 kop . 7 l/«i 
op la ta  n a  urząd W ójla  gm iny, rs

I 60.
! A k t zajęcia doręczony P isarzow i Sądu P o ­

koju w Sandem ierzu  W itoldow i P iram ow iczo ­
wi, i W ójtow i gnłiny Obrazów , Tom aszow i S en- 
drow icz w d, 23 G rudnia (4 S tyczuia) 1868(9 
-., wniesiony do księgi wieczystej d. 4 (1 6 ) Sty -

rego popierąjący  przedaż ob iera ją  dla siebie 
zam ieszkanie praw ne.

R adom  d. 7 (1 9 ) M arca 1873 r.
Szczuka.

W  term inie wyżej oznaczonym, przedaż nie 
odby ła  się z pow odu założonej n a  wyrok Sądu 
Apelacyjnego skargi do R ządzącego Senatu, 
k tó ra  wyrokiem  z dn ia 5 ( 1 7 )  Stycznia r. b . o d ­
daloną  została . W  skutek  tego T ry b u n a ł O. v 
Radom iu w yrokiem  z d 10 (22) K w ietnia r. b. 
naznaczył nowy term in  do stanow cąej:przedaży, 
h a  d. 28 M aja (9 Czerw ca) r. b. godzinę 10  z 
la n a  i w tym że dn iu  przedaż Odbędzie się. 

Radom  d. 11 (2 3 ) K w ietnia 1874 r.
Saczuka.

kupca w mieście poWiatowem W łocławku za­
mieszkałego, a  zamiejszkoaie prawne do tego 
interesu i całego postępowania subhastaeyjpego I, min.
u Leona-A lojzego Rip.w'and P a tro n a  przy T r y - | O bszerniejszy opis dóbr i w arunki

cznia 1869nv, w pisany do księgi zaaresztow ali 
w kancelarji P isarza  T ry b u n a łu  w R adom iu d.
18 (ŚO) S tycznia 1869 r.

P ierw sze ogłoszenie w arunków  przedazy na  j W arszaw ie w W ydziale I I  
stąpijw d. 26 M arca )/ K w ietnia) 1869 r. ojgozinie ! Gruszeckim  delegowanym, 
10 z toną na  posiedzeniu T ry b u n a łu  w R ado-i

N . D . 2565.
Podpisany A dw okat przy Sądzie A pelacyjnym  

K ró lestw a P o lsk ieg o , w W arszaw ie pod N r. 
489a zam ieszkały , wiadomo czyni i obwieszcza, 
n a  mocy Wyrokti T ry b u n a łu . Cywilnego w W ar­
szaw ie w <h 9 (21) G rudnia I»71  r .,  h a  pow ódz­
two K aro la -S tan is ław a  dwóch imion L ilpop, o- 
byw atela, w W arszaw ie pód JN6 1667a zatniesz 
kałego , p rzez  W ojciecha B ronikow skiego A d ­
w okata staw ającego,

p r z e c i w k o :

Jo a n n ie  z Petzoldów  L ilpop , po S tanisław ie 
L ilpop  pozostałej wdowie, w irnipniu własneip, 
o raz ja k o  m atce i głów nej opiekunce nieletnich: 
M arjan a-S tan isław a , l i  oleny-Stan i sław y-A lb i­
ny, S taiiisław a-W ilcheiu ia-A ugusta , A nie ji-S ta- 
nisław y, rodzeństw a L ilp ó p ; '2) K aro low i L il ­
pop A sesorow i F a rm ac ji i w łaścicielow i aptek i 
w W arszaw ie pod N r. 1313 zam ieszkałem u, j a ­
k o  przydanem u opiekunow i tychże nieletnich; 

33 kop | 3 ) W iktorpw i-Zenonow i L ilpop , o h y tm ełow i 
pełnoletniem u; E lżbiecie M atyanpie z Lilp<y>ów 
W erriickiej, W acław a W erpickiógo małżonce, 
w asystencji i za upóważnieniem  tegoż swego 
m ęża czyniącej, wszystjsim w W arszaw ie pod 
N r 1667a zam ieszkałym /pozw anym , przez E d ­
w arda L eo  O brońcę przy  S enacie -stawającym, 
zapadłego.

S przedaną będzie w drodze działów  przez 
pub liczną licytację w T rybunale  Cywilnym w 

przed W. Sędzią

po Stanisław ie L ilpop pozostałej wdowie imie­
niu własnem  oraz jak o  matce i głów nej opie­
kunce nieletnich 1. M arjaua-S tan isłąw a 2. 
H eleńy-StańisłaW y-A lfciny, 3. S tanisław a- W il- 
chelm a A ugusta , 4 A  ni cli-S tani sławy w W ar­
szawie pod N r. 1667a zam ieszkałej, K arolow i 
L ilpop  A sesorow i Farm acji, właścicielowi a- 
pteki w W arszaw ie pp j| N r. 13 /3  m ieszkające- 
mu iako przydanem u opiekunow i tychże nielet-, 
ń ich  W iktorow i Ztsioup wi 2ch i ml o u L ilpop o- 
byw atelow i, E lzb iec ie tM o rjan a ie  , z Lilpopów  
W acław a W ernickiego m ałżonce w asystencji 1 
za upoważnieniem tegoż męża SWcgo czyniącej, 
czyli obojgu m ałżonkom  W.ernickini w W arsza­
wie pod N. 1667a zam ieszkałym  przez E dw arda 
L eo  M ecenasa staw ającyia , /

D O B R A  BRW IJSOW  
z przyległościam i w o k fę iu  B łońskim  guber­
nji W arszaw skiej, pod jurisd iko ją  S ąd u  P o k o ­
ju  w B łon iu  w gminie H alinów  w parafii Brwi 
nów po łożone, sp rzed an e‘żństańą przez pub li­
czną licy tac ją  w drodze dzjałów  p /ząd  W-ym 
Sędzią Gruszeckim  delegowanym, w T rybunale  
Cywilnym w W arszaw ie W ydziale I I  w miejscu 
zw ykłych posiedzeń pod N r. 549 odbyć się  ma- 
jąoą .

D o b ra  te  sk ła d a ją  się:
Z folw arku Brw inów , n a  którym  budowle są 

następu jące:
a )  D wór m urow any z cegły palonej n a  w a­

pno, pokry ty  dachów ką.
b ) K uchnia m urow ana z cegły na  wapno 

k ry ta  gontam i.
c) Dom  drew niany pokryty  gontam i.
d )  O bórka  z drzew a pokry ta  słom ą.
e) Szopa z drzew a kryta  słomą.
f i - ■ - - -) Chlew z drzew a pod słom ą.
g) K arczm a z drzew a puly/ytą gontam i.
h ) Z ajazd  i obo ra  z drzew a, k ry ty  gontam i.
i) O zw oiak z drzew a p okry ty  gontami, 
k) K uźnia z drzew a pokry ta  deskami.
1) D om  z drzew a pod słom ą, 
ł )  Dom drew niany pod słomą, 
m) Piw nica m urow ana z cegły na  w apno, 
n.) Kąiźuia m urow ana pokry ta  b lachą , 
o ) Chlew z drzew a pojjvfity sz tejąpapą. 
p) K ószary d la  czeladzi m urow ane z cegły

n a  w apuo, pokryte tek tu rą  sm ołow eow ą. 
q) Chlewy z drzew a pyd ęło/ąą. 
r )  Dorn folwarczny sta ry  z drzew a, kryty 

gontąm j.
s j S to d o ła  z drzew a pod słomą, 
t) S todo ła  z kamieni i cegły n a  w apno, 
u) O bora z drzew a w słupy, .pokryty słoijią. 
w) Szopa na  słupach, pokry ta  gontam i. 
x )  H olendernia z g rzśw n  w słupy, pokry ta  

gontam i.
y) S ta jn ia  m urow ana, p o k ry ta  gontami, 
z) Chlewy z drzeNfa, pokryte tek tu rą  smoło* 

wcową
I I  Ż  osady Cegielnia na  k tó rej m a jd u je  się:
a) Dom  z drzew a p okry ty  gon tam i.
b) Dwie szopy z drzew a, pokryte słomą.
I I I .  Z folw arku tVUchelniow na  którym  są

budoąrlc: - 1 , ii
a )  CzW orak z drzew a, gontam i kryty.
b) C zw orak z drzewa gontami kryty.
c) Chlewy z drzew a pod słom ą
d) S to d o ła  z kam ieni z przystaw ką, pokryta 

gontam i.)
e) H olendernia z kzmieni m urowana, p ok ry ­

ta  gontam i.
O gólna .rozległość dóbr tych, stanow iąca 

w łasność dominium, a  zatem  po potrącen iu  
gruntów , n aczec*  w łościan przeszłych w moc 
Najwyższych ukażę w z r. 1 8 6 4  wynosi włók 62 
to. 11 pręt. 117, w k tórej g run ta  o rne zajm ują 
w łók 39  łąk i włók ,8 lasy. i zagajn ik i włók 12 
resz ta  pod ogrodam i i pastwiskam i.

P ierw sza publikacja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzpdąży rzeczonych dóbr odbytą zo­
sta ł t d. 15 (2 7 ) K w ietnia, 1874 r. term in  zaś 
do drugiej publikacji a zarazem  przygrtew aw - 
częgo przysądzenia, oznaczony zosta ł na  d. 29 
M aja ( l l  Czerw ca) 1874 r. godzinę 1 ’/ 2 zp o łu - 
dnia.

Z b ió r objaśuień  i.w arunki licy tacyjne oraz 
tak sa  prze jrzane  być m ogą w kancelarji W . 
P isa rz a  T ijyhunału Cywilnego w W arszawie 
W ydziału  I I  i u  podpiąąnego A dw okata  w 
W arszaw ie pod N r. 4S9a zam ieszkałego.

L icytacja zacznie się od sumy rs. 93,455 k. 
4U, jał^o taksy przez b iegłych w ynalezionej, a 
wyrokiem T ry b u n a łu  z d. -i  (1 4 ) M a rc a  1874 
r .  zatw ierdzonej.

W arszaw a d. 18 (3 0 ) K w ietnia 1874 r. 
W ojćiećh B róh ikow śki A dw okat.

N IER U C H O M O ŚĆ  
sprzedaży ; w W arszaw ie pod M  l6 6 7 a  przy  ulicy A leja  

bunale  Cywilnym w jWars/.awie, w W arszaw ie j  będą do przejrzen ia  w K ance la rji P isa rza  T r y - |  U jazdow ska, w gminie M agistratu  m iasta W ar- 
pod  N. 177 6a zam ieszkałego ob rane m ającego! bunału  i u W ładysław a Ja w orn ick iego  P a tro n a , I sza wy, w cyrkule policyjnym  IX  pod jn riśdyk-

poszukiw uniu siiń y  rs.'2 9 4 6  kop. 3 6 ' / ; '^( sprzedaż popierającego.? ! c.ją Sądu P o k o ju  W ydziału  I I I ,  n a  grtmoie em--
Radom d. 2 0  S tycznia (1 L utego) 1869 r. fiteutyczym  położona.

Szczuka. ! Nieruchomość ta  podług opisu i taksy przez1
Ja k o  kopja tego  obw ieszczenia wywieszoną j b iegłych dokonanych, obejmuje powierzchni.

Zestala W dłiiH dzisiejszym nu tablioy w sa li au - i g run tu  łokci kw. 14899, na  k tórej są następu-
djeu-ijonalnej T rybu n a łu  tu tejszego, p o ś w i a d - 1 jące  zabudow ania:
czum . 1. Dom  frontow y masiv na wapno i cement z

Radom  d .2 0  B tycżiiia (1 L u teg o ) 1869 r . i cegły palonej wymurowany blachą pokryty, o 
Szczuka. j parterze, piętrze i suterynach.

P o  odbytych 3 pnblikacjacbjW arhnków , ter-- 2. Q ra n ie r ja  masiv z cegły palonej, o par

N. D . 646. Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w Płocku.

■

d ó b r  Z e ń b o k  z o k rę g u  P rz a s n y sk ie g o , wie z7 
ciała dójjr T u rza-W ie lk a  z o k ręgu  M faw-

8)* H eleny Rościszewskiej, wierzyć ie lk i dóbr 
L ążek  i K osiny-S tare z o-gu M ław skiego, o raz 
nieruchom ości w P ło ck u  N . N. 229A  i 486;

3) C hąim a T ykociner, w ierzyciela n ie ru ch o ­
mości w B łocku N r. 3 2 2 ^ .

T o czą  się postępow ania spadkow e, do zam­
knięcia których ierm in n a  dzień 19 (3 1 ) L ipca 
1874 r . oznaczony zo sta ł.

P ło ck  d. 15 (27) Styczuia 1874 roku.
1 Em itjan O rdon.

N. D. 6 ł4 .  pi&arz Sąa u  Pokoju 
i '  — m  '/jhbUnte.

P e  śmieTĆi F tsż ła  N ttehymowieza W ejzer, 
... Ci 11114 *1/1 pod N r, A K  w

osadzie P iask i W ielkie po łożonej, otworzył 
się spadek, term in do regulacji którego na  d.

procentem  6 %  od d. ?4 W rześnia n. s. 1872 
kosztów  od M aurycego M arsop obyw atela w łaś­
ciciela nieruchom ości w mieście powiatowem  
K utn ie  daw niej po i pś. k l8 , a  obeen ie  po<l N r. 
124 policyjitym p o łężo n c j, tam że zam ieszka­
łego, protokółem  A ntonfe 'g i Tynieckiego Ki - 
m ornika przy Sądzie I A pelacyjnym  K rólestw u 
Polskiego w dniu-5 (fl 5) K w ietnia 1874 r. spo­
rządzonym  w drodze' Sąddwbj przym uszonego 
wywłaszczenia zajętą) i  zaaresztow aną została

NIERUCHOMOŚĆ
dawniej pod N. 118, a obecnie pod N r. 124 po­
licyjnym w mieści® powiatowem K utnie na 
gruncie dziedzicznyui w p a ra fii ltzym sko-K u- 
tolickiej K utno, w gm inie M agistratu  m iasta 
K u tna  pod ju risdyke ą Sądu P okoju  w K utnie 
położona prawem  wł isnośei do egzekw ow ane­
go d łużn ika  M auryci go M arsop sta le  w W ło­
cław ku zam ieszkałej d, a Czasowo w mieście 
powiatowem K utnie kauiieszkałogo, zam ieszka­
nie praw ne obrane ufającego należąca i w dzier- 
żawnem posiadaniu  Jó z efa  H andeU m anu na 
ćźaś od d. I S tycznia 1874 r. za cenę rocznie 
rs. 350 fosta jąca , poszukiw aną w ierzytelnością 
hypotecznie obciążoną, przybliżonej rozleg ło­
ści około łokci kw. 4500 obejm ująca.

N a gruncie tej nieruchom ości są następu jące 
zabudowania:

1. Dom  p arte ro w i z-drzew a b lach ą  k ryty  2 
kominy m urow ane mający.
1 2. B ram a z fu rtk ą

3. Oficyna p arteręw a z 'd rzew a  o piw nicach 
tektul-ą smołoweową k ry ta , 2 kom iny m urow a­
ne m ająca. I - .........  ,

4. Oficyna z drzew a o piw nicaeh, p a r te rz e  i, 
jednem  piętrze tek tifrą  smołoweową k ry ta , d b a  
kominy murowono mająca.

5. Komórki i k lboka połączone ze śm ietn i­
kiem z drzewa o parierze i piętrze, tek tu rą  smo- 
łowcową krytym po4 półdaehem .

6. Ogród warzjjwno-owocowy w k tó rrm  
drzew oWÓCowych rożnego gatunku około  sztuk 
60, oraz rożne k rz e fy , agrestu, potVńżfek'it. p. 
ogród ten  ogrodzony jes t parkanem  z d ese k .

W nieruchom ości tej zamieszkuje tylko je ­
den  lo k a to r  F ranciszek  U rbański, który w s to ­
s u n k u  roeźnym  za zajm ow any lokal opłaca rs,

^ O b s z e r n ie js z e  o p s ś n ie  pAW-ż zajętej i  z a a re ­
sz to w an e j n ie ru c h o n jo śc i zn a jd u je  s ię  w akcie 
z a ję c ia  u s p rz e d a ż ą  k ie ru jąc eg o  Leona-Aloj- 
zego R o tw an d  P a tro n a  p rz y  T ry b u n a le  Cywil- 
nem  w W arszaw ie , w W a rszaw ie  pod  . r. 1 / / 6a 
zamieszkałego, zaś  zb \or  o b ja śn ie ń  i w a ru n k i 
sprzedaży w K a n -c e la rj i T ry b u n a łu  tutejszego 
w Wydziale I złożone p rz e jrz a n e  być m ogą .

Zajęcie w kopjach doręczono:
l. F ranciszkow i U rbańsk iem u P isarzow i S ą ­

du Pokoju w K utnie urzędującem u, tam że u a  i

m in do  przygotow aw czej pr-edaży  oznaczony i terze, b lach ą  żelazną pokry ta .- ' ije s t  na  d. 28 M aja (9 C zerw ca) r. b. L ic y ta ­
cja wywołaną zostanie od sumy rs. 28,500 k td -j 
rej 2,'j popierąjący  sprzedaż o fiaru ją .

Radom d. 25 K w ietni* (7 M aja) 1869 r. j 
Szczuka.

Z powodu zaszłych sporów term in  pow yż­
szy sp e łz ł, na sku tek  w yroku Sądu A pelacy j­
nego d. 14 (26 ) K w ietnia r b., spory o zniesienie 
suhhastucji oddalającego , wyrokiem T ry b u n a ­
łu  z d. 19 (31) M a ja r. b. oznaczony z o s ta ł p o ­
w tórny term in  na  d. 18 (30) C zerw ca r. b. go­
dzinę 10 z ran a  do przedaży p/zygoto,(rawczej 
k tó ra  w term inie tym odbędzie się na audjenoji 
T ry b u n a łu  w Redom iu, z wywołaniem licy tacji 
od rs. 28,500 k tórej 2ła części popierająuy 
sp r edaż ofiarują.

R łd o m d . 20 M aja ( l  Uzerwca) 1 8 /0  r.
Szczuka.

(V terininie pewyższyih przedaż nie nastąp i 
ł* :z  powodu odw ołania  się  H aenelów  od wyro­
ku Sądu A pelacyjnego z d. 1 ( i2 6 ) K w ietnia 
I8 ł0  rr, dii RząUząiggo S en a tu , k tó ry  Wyro­
kiem daty 4 (1 6 ) G rudnia 1870 r. w yrok sk a r 
żony w tern ty lko  zmienił, że żądanie H aenc-i 
lów o zmianę w arunków  licytacyjnych do T ry- 

'b in iału  po rozpoznanie odesłał. P o  tym  w y­
roku Dyobizy Skorupski zm arł i P a tro n  Ja w o r­
n ick i przestał urzędow ać, dalej w ięc p rzedaż 
pop ieraną będzie na  żądanie Ignacego  W ró 
blewskiego i Ju l ja n a  Skorupskiego b. Urzęd 
nika Z arządu  F inansów  w Sandom ierzu z a ­
m ieszkałego, jak o  syna i sukcesora D yonizego 

jS korńpskrege; obydwóch zaś u L eona R om a- 
now śkiago P a tro n a  T rybunału  w R adom iu  za­
mieszkanie praw ne d la  siebie o b rane  m ającyclif 
który to P a tro n  przedaż tę w miejsce Jaw o ru ic - 
nickięgo popierać będzie. W yrokiem  T ry b u ­
nału* d. 2 (1 4 ) Czerwca 1871 r. oznaczony je s t 
■na ii; 6 (18) LTpca r . b. godzinę 10 z ran a , 
toruiiu do przygotowawczej przedaży, k tó ra  
odbędzie się na audjenoji T rybunału  w R ado­
miu za wywołaniem licytacji od rs. 27,500 k tó - 
re j %  części popierający sprzedaż o fiaru ją

Radom  d. 2 (1 4 ) Czerw ca 1871 r.
I>U 103 J i iZ ts l sL  ,00  > Saczubfcigjj ;

W dniu 6 (1 8 )  Lipca r. b. odbyto privgoto- 
wawczą sprzedaż dóbr Bilczy i przysądzenie tym­
czasowe dóbr otrzymali Ignacy W róblewski 
i Ju ljan  Skorupski za sumę rs. 19,000. Termin do

3. T rephaus żelazny.
4. D om ek dla odźwiernego.
5. Budynek gospodarski.
6 . P a rk a n  m urowany.
7 . A ltan a  z kolum n żelaznych na  podm uro­

waniu.
8 . K om órka i kurniki.
9. S tudnia.
10. P ark an  drew niany w około ogrodu.
11. Sztachetk i drew niane.
12. D w ie fontanny.
13. K la tką  żelazna.
14. M ostek od ulicy.
15. B ruk .
P ierw sza  pub likacja  zbioru ob jaśn ień  i wa­

runków  sprzedaży, odbyła się w dniu 19 Kwie 
ttiia i l  M aja) 1874 r . ,  a  term in  do drugiej pu 
hlikacji a  zarazem  przygotow aw czego przysą 
(lżenia, oznaczony został na  dżien 3 (  t 5) C zer­
wca r, b . ń a  godzinę P / ś  * po łudnia.

Sprzedaż odbędzie .się  w terminie osta teczne­
go przysądzenia, j'dki W . Sędzia delegowany o- 
znaczy v sali auffiencjoualnej W ydziału I I  w 
miejscu posiedzeń T ry b u n a łu  CyWiluego w 
W arszaw ie pod N r. 549 posiedzenia swe odby­
w ającego, o term inie tym przez  obw ieszczenia 
doriiesionem będzie.

L icy tacja  zacznie się od sumy rs. 51,354 kop, 
153/*ł jak o  taksy  przez biegłych wynalezionej, 
a  wyrokiem z dnia 12 / (24) K w ićtilia 1874 'r i  
potw ierdzonej.

T a k sa  tej nieruchom ości, zb iór ob jaśn ień  
w arunki sprzedaży, p rzejrzane b y ć  mogą W 
K ancelarji P isa rz a  T ry b u n a łu  Cywilnego W y­
działu  I i  lub u popierającego sprzedaż A dw o­
ka ta  B ronikow skiego, dr W arszaw ie pod N r. 
489a zam ieszkałego.

W arszaw a dl 22 Kwietnia (4  M aja) 1874 r.
Wojciech Bronikowski, A dw głtat.

tr--T-  -----------r —r-zT rri— :—r v m  i
N . D . 2564.

Podpisany A dw okat przy Sądzie A pelacy j­
nym K rólestw a P o lsk ieg o , niniejsze™ ogłasza: 
że  na mocy w yroku T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie W d. 9‘(2T) G rńdńia I«T l r .  n a  
pow ództw o K aro la-S tan isłąw ą dwóch imion 
Lilpop obyw atela w W arszaw ie pod N r. 1667a 
zam ieszkałego, jirzez B ronikow skiego A dw o­
kata  d zia ła jącego , przeciwko Jo a n n ie  Lilpop

N. D . 2552,
Podpisany A dw okat przy  Sądzie A pelacyj­

nym K rólestw a P o lskiego w W arszaw ie pod 
N r. 542 zam ieszkały, stosownie do a rt. 960 i 
następnych K. P . S. ogłasza niniejszem:

Źb  Wyrokiem T ry b u t» łu  Cjiwilnego tu tejsae- 
gbjiz > Y f^ a śn ia  1873 r. mijędzy L ę-
andrą  z Czajkow skich t-ó  Voto P o d h o tsk ą  2-o 
W ęjjlerekąipo B onaw enturze W ęg*e»kim  oby- 
wa.tęlj)(pj/jfljstął/ą W^pwą, W kolon j i  A unów  v. 
B uchnik w teritorjum  dóbr J a b ło n n a , powiecie 
W arszawskim  zam ieszkałą a  Henrykiem  K ra je ­
wskim o by wate Lem, jako  ojcem i gjówuym opie,- 
kuueła nieletnich Ja h ih y  i Wżtndy -sióstr 'K raje­
wskich W Budżeństwie go nięgdy W andzię z| 
W ęgierskich K rajew skiej pozostałych  dzieci, w 
mieście LwoWie Kpó enęwie Gałjifii, O esarstifio  
A ustryjackiem  zam ieszkałym  zapadłym  nakaza­
nym zosta ł dział kolortji A nnów  Y. B uchnik w 
teritożjUto-dóbr J a b ło ą u a , powiecie W arszaw - 
^ i m  ppfożonĄj ^ . i ^ y ż p ,  łu b  wrazić niem ożno­
ści dogodnego podział c w natu rze, sprzedaż 
ejże. kohiBji w drądze  dfialów  do k ierow aiua  
zaś d tia ją ją i i sprzedażą sędziego, T ry b n n a łu  
Cywilnego w w arszaw ie  W -go K onstantego 
G ruszeckiego wyznaczono.

N astępnym  zaś wyrokiem T ry b u n a łu  z dnia 
8 (iłó j m u fca  I87‘3 r. dpin ja  b ieg łj ch o niem o­
żności dogpditogo podziału w naturze kolonji 
A nnów  vel B uchnik i tak sa  potw ierdzone zo 
stały.

Kolonia powyższa znajduje się. w teritorjum 
‘dóbr JaWÓbna parafj Chotomów w powiecie i 
guberp ji’WafSzaWskbj, składa się Z następują­
cych gruntów a, miant/wicie:

'%  jfedtrego k aw a łk a  g run tu  razem  morgów 7 O1
flrs*ów;87# t. j .  ogrojdów warzy
28Z ogrodów  owocowych łącznie z warzywnym 
Biorgótś 2 prętów 72, g ru n tu  ornego morgów 4/2) 
prętów fil łą k  mórg 19 prętów  100. P astw isk  
prętów  8 0  m orga I i prętów 100 granic, dróg, 
wygonów i rowów m orgów 2 prętów  231 pod
zabudow aniam i prętów 288, o raz sadzaw ka. 
G runta «ą żytnie klasy I I  i I I I  na  których wy­
siewa- się  roczn ie żyta korcy 15 jęozm ienia kor. 
2, owsa korcy 1 5 ,g rd c h u  kor. 1 %  gryki kor. 
1 '/ j ,  kartofli kor. 50.

Z  łą k  zbiera  się roc jp ie  siana fui* p aro k o n ­
nych 30 dziesięcioeątęarow ych czyli cetnarów  
trz y s ta .

W  kolonji pow yżizej są następująoe bu-; 
dynki:

1 D om  z bali pod gontem  postaw iony otyn­
kowany zew nątrz i wewnątrz parterow y, z p i­
wnicami murowanemi.

2 . Dom z buli/pobudowany, pokryty gontami 
o parterze.

3. T iw hiea w ziemi w ykopana drzewem w yło­
ż o n a  pokry ta  obladrazni.

4. O ranżerja z bali pobudow ana, pokryta 
gonśiihi.

3. H olepdernia z bali pobudow ana pokry ta  
słomą.

6. W ozow nia z bali postaw iona pokry ta  
słom ą.

7. S todo ła  i dwa spichrze z drzew a p o sta ­
wione pokryte słom ą.

8. K um órki z bali pobudow ane, p o k ry te  
gontam i.

9. Gttlewy z b a li postaw ione, pokryte gon­
tam i.

10. Szopa z drzew a postaw iona, pokryw 
słom ą.

11. Dwa brogi na stodołę postaw ione każdeB 
na  Czterech słupach' pokryte deskami goncia • 
nemi

1 2 . S tudn ia balam i cem brpwana.
13. Ogród i podwórze ogrodzone perkananw, 

płotam i i sztachetam i.
. B o odbyciu w dniu 11 (2 3 ) M arca 1874 r. 
pierwszej pub likacji zbioru ob jaśn ień  i w arun­
ków sprzedaży term in do przygotowawczego 
przysądzenia p rzed  delegowanym  Sędzią wy­
znaczony z o s ta ł w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie pod  Nr. 
549 w W ydziale I I  na  dzień 22  K w ietnia (4  
M aja) 1874 r . godzinę 2 z południa.

L icy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 5 ,1 8 8  
kop. 80 jako  szacunku przez biegłych w ynale­
zionego .

Opis szczegółowy, w arunki sprzedaży i taksa  
kolohji powyższej p r  zajrzane być mogą w W y­
dziale I I  T ry b u n a łu  oraz u podpisanego O brpń- 
cy sprzedaż popierającego, ulica D ługa N . 6 . 

W arszaw a d. 1 2 (2 4 ) M arc* 1874 r.
C hruszczakow ski F elik s A dw okat.

Bo odbyciu w dniu 22 K w ietnia (4  M aja) 
1874 r. d rug ie j,pub likąe ji, a  zarazew  p rzygoto­
wawczego przysądzenia rzeczonej K olon ji, te r ­
m in do ostatecznego przysądzenia takow ej wy­
znaczony zosta ł n a d .  7 (19) M aja r. b - f lo d /.G  
z południa, w m iejscu zw ykłych posiedzeń T ry ­
bunału Cywilnego W ydziału I I .  L icy tao ja  ro t-  
pocznie się przed W. G ruszeckim  Sędżią  delą- 
gowanym  od sumy rs. 5,188 k. 80. V adium  wy­
m agane je s t  ra . 8 Ó0 .

C hruszczakow ski F elik s, A dw okat.

N , D . 2554 . Syndyk  ostateczny masy upa­
dłości Ja n a  Gawińskiego.

P odaje  do pow szechnej w iadom ości, iż  aa  
zasądzie U chw ał w ierzycieli z datt: ? 8 . Gri*da*a 
(9 S tycznia) 1872/3 r. i 5 (17) M arca 1874 r., 
oraz R ezolucji Sędziego K om isarza z d.i 19 
K w ietnia (1  M ąja) 1874 r. sprzedane będą 
przez publiczną licytację ogród w afzy tłńy  i łą ­
k a  razem  p rzestrzcn i./uó rg  8 , prętów 52 w ta. 
Ł o w ic z u  Powiecie Łow ickim  przy ulicy Wpy- 
szaWskiej położone, na  rzecz S karbu  po b . Z g ro ­
m adzeniu Księży M isjoharzy Ł ow ick ich  zadęte, 
a następnie przez Rząd G abern ia lny  W arsz aw ­
sk i za k on trak tem  z d, 27  W rześn ia  (-8 P a ź ­
dziern ika) 1867 r. Juuow i G aw ińskiem u .za rs. 
1703 sprzedane.

L icy tac ja  stanow cza odbędzie się  w ii. 46 
,(28) M ają 1874 r. o godzinie 2 po p o łudn iu  
przed W. Sędzią K om isarzem  masy Upadłdśfci 
J a n a  G aw ińskiego A leksandrem  F lą tau , lab  
prawnym  jego  zastępcą, w miejscu zwykłych 
posiedzeń T ry b u n a łu  H andlow ego w W arsz»- 
wie pod M  549,

W aru n k i licytacyjne mogą j>yć prze jrzane  w 
T ry b u n a le  Handlow ym  w W arszaw ie u P odp i- 
sa ę ja  A ndryrhew icza i  u pto/piaaneg.o.fjyndyAa 
w W arszaw ie p rzy  ulicy D ług iej pod J» 489a 
zam ieszkałego.

L icyfacja zaczpie się od obniżonego o %  
część szacunku, czyli od sum y rs. 1,2 0 0 .

V *diam do licy tac ji rs . 40o.
postąpioRego szacunku  pozostanie przy 

gi-unoie reszta  nieumożołlój należność! S k a rb o ­
wej to  jp s ta u m a  rs, 704 kop. 4 5 '/ę  ją k a  po ąa- 
spokojen iu  prze/^ now onabyw cę w szystkich z a -  
iegających ra t łączu ie  ż Czerwcową z  roku 
1874 pozaątapie .

W arszaw a (1. 20 K w ietnia (2 M aja) i S t i  r.
Ludwik H olc, O b ro ń ca  p rzy  denacie .

N . I). 2 5 5 3 . Komornik p rzy  Trybunale C y­
wilnym. w W arszawie.

Zaw iadam ia strony interesow ane, iż zajęta  
N ieruchom ość w W arszaw ie, za R oga tkam i 
W olskiem i, p rzy  ulicy F rzyokopow ej, pod .N* 
3107 lit. A . hyp., a  pod JM 13 nowym , w C yr­
ku le  Policy jnym  i A dm inistracyjnym  V I I ,  a 
obecnie w Cyr. D olic. W olskim , w jupisdykpji 
Sądu P o k o ju  w W arszawie, W ydziału  I I  p o ło ­
żona, nu la t  trzy , zaczynając od d. 19 Czerwca 
(1 L ipca) 1874 r . do tegoż d n ia i  m iesiąca 1877 
r., przez publiczną licytację więcej dającem u 
w ydzierżaw ioną zostanie.

T erm in  do licy tacji n a  gruncie tej N ieruchy - 
mości przed podpisąnym  K om ornikiem  odbvć 
się m ającej, n a  d. 17 (29) M aja r . b. godzinę 
12 w południe oznaczony został.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 250 roczn ie  
ustanaw iającej się dzierżawy.

V adium  ma być złożone w ilości rs. 150.
W arunki p rzejrzane być mogą w K an ce la rji 

podpisanego K om ornika, w W arszaw ie pod Ń> 
1778c przy ulicy S -to  Je rsk ie j.

J ó z e f  Kurman.

N. D . 2555. W dniach 25 K w ietn ia  (7* iila - 
ja )  r. b. o godzinie 9 z ra n a  n a  targu  Sew ery­
nów, w tyuiże dniu o ,godz. 12 w .pojadnie pa  
placu Ś. A lexandra , 29 K w ietnia (T l M aja) r. 
b. o godz. 10  z ran a , o raz a.goda:. j  z południa 
ua targ u  za Ż elazną brau/ą zwanym w W arsza­
wie, w exekucji Sądow ej praivuio -Zajęte rucho­
mości jak o  to: różne m eble sosnowe, jesionow e, 
i u iachoęiow e, bufet sosąowy, zegary  ścienne, 
Ihśtra, satWiwdry, póduszk! m*tÓ(4c*We, tace, 
dyympy, rą i/le  mfeOziągę, sątoowafy, J jc ^ ą ą p e , 
papier pąkowy i listowy, b ręstp l, w yroby lritro - 
iłg ito rsk ie ,-pap ier na  udty, ra jdbrety , khlciUUi 
yze ścieuna i t. p. p rzedę/ieta .. ptęec  pubjłcźhą 
licytację sprzedane będą.

ie a jil  Konarzewski, Ko uomiik
-  i' i- » 1 *sm« rnmmmsmmsmm*'
N . D .  2556. W  dniu  25 K w ietnia (7  M at^) 

■ł*74 Ti Ovgodziui* 111 rano ną tąrg u  w R yi)ku 
S tarego M iasta prawnio za ję te  ruchom ości, j a ­
ko to: skury  baran ie , ró ‘źne kadzie, waułetffci, 
łóżko jesionow e i t  p . przez p u b liw n ą  iiżytuoję 
sp rzedane będą.

P aw łow ski Komornik.

N. D . 2561. Prawnie zajęte  w egzekucji 
-Sądowej ruchom ości, jwko to: różne spraąty  
4pm ow e, ijtrdPKOba o godzinie id  za  Ż elazną 

( bram ą; rożne meble, g a rd e ro b a /la m p y , lu stra , 
d lt.-p , o godz. <11 za .Ż e lazn ą  bram ą, stó ł i krze-
słą, jcousole,' fu tra , lustra , m eble, wazony o 
gódz. 12 za Ż elazną b ram ą, w d. 1 (13) M aja 

j .  ogrodów  w-jw^ywnych R W 5̂ | , ; r. -K -stolik ', k raesła ,o ,g o d z . 10 ua (BA)>nym
targu, w IJradze? g ard ero b a , jrem o, lu stra , rąe- 
ble, i t. p. o godz. 10  za Ż elazną bram ą w 
W arszaw ie w dniu 25 K w ietn ia (7 M ąja) r. ł>., 
przez publiczną licytację sprzedane będą.

W arszaw a d. 23 K w ietnia (5 M aja) 1 8 7 4  n. 
A . G aw ryłtw , K o m o rn ik .

N. D . 9 5 5 1 . w dn iu  25 K w ietn ia (7 M aja) 
1874 r, o godzinie 12 w po łudn ie, w W arszaw ie 
na ta rg u  publicznym  w R y n k u  S ta reg o  M iasta, 
w d. 27 (9 )  b. m. i r. o godz. 12 w południe n a  
ta rg u  za Żelazn* bram ą, oraz w 4 . 1 (1 3 )  t.,m . 
i r. o godz. 3 z po łudnia na targ u  M uranów  
awapym, różne m eble jesionow ą, g arderoba, 
biolizna, k o tły , p iern ik i i t. p., przez publiczną 
licytację sprzedane zostaną.

Dołowski, Kom ornik.

N. D . 2240. P o d a je  do pow szechnej w iado­
mości, iż N r . 509 św iadectwa wydanego z Lom ­
bardu  W arszaw skiego, zaginął, osfrzagę, ,się 
przytem  iż n ik t z takow ego korzystać niemoże, 
gdyż gdzie należy ostrzeżeuia porobione zosta­
ły-______________________________ _____________

N. i ) .  3587. L t « t y  L i k w i d a c y j n e
K ról. Polsk iego N r. 15588 nu rub li 500 i N r. 
20422 na rub li 100 z kuponem pł. i  CzerWca 
1874 r ., skradzione zostały w K onstaaty iw w ie.

O czern podając do wiadomości, nadm ień ia 
się i i  gdzie ńależy , Stosowne ostrzeżen ia  uczy­
nione zostały.
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